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Narada redaktorów  prasy PPS 
odbędzie  s ię  tu W arszaw ie  dnia 12 bm

W dniu 12 bm. o godz. 10 rano od
będzie się w siedzibie CKW PPS na
rada redaktorów  naczelnych pism 
Partyjnych i ich zastępców z udzia
łem przedstawicieli wydziałów po
lityczno - propagandowych wszyst
kich Wojewódzkich Komitetów PPS 

Porządek dzienny narady, obej
muje:

1) re fera t tow. Stefana Arskiego

n. t.: „Zadania prasy partyjnej w 
rozprowadzeniu uchwał Rady Na
czelnej".

2) refera t tow. Rafała Pragi n. t.
, Prasa socjalistyczna na obecnym 
etapie".

3) ocenę pracy pism partyjnych. 
Naradzie przewodniczyć będzie

sekretarz CKW PPS, tow. Stefan 
Arski.

O tw arcie p ierw szego  cen tra ln ego  
kursu szk o len io w eg o  PPS i PPR

W Centralnej Szkole Polskiej P ar-, 
tii Robotniczej w Łodzi odbyło się w 
dniu 10 bm. uroczyste otwarcie pierw 
szego wspólnego centralnego kursu  
szkoleniowego aktywistów  obu partii 
robotniczych z carej Polski.

W uroczystości poza 300 słuchacza
mi, licznymi gośćmi i przedstawicie
lami komitetów wojewódzkich i miej 
skich PPR  i PPS, udział wzięli: czło- 
hek B iura Politycznego Polskiej P ar 
lii Robotniczej gen. A leksander Za
wadzki oraz przewodniczący komisji 
szkoleniowej CKW PPS tow. M arian 
Rybicki.

Obaj wygłosili dłuższe przemówie- 
hia, poświęcone om ówieniu’ znacze- 
hia uchwał sierpniowego plenum KC 
PPR  i Rady Naczelnej PPS oraz roli, 
Jaką wspólny Centralny K urs Szko
leniowy członków PPS i PPR  winien 
spełnić w dziele organicznego połą

czenia dwóch partii marksistowskich.
Mówcy, podkreślając fakt, że słu

chacze kursu przychodzą na szkole 
nie, jako członkowie dwóch partii 
robotniczych, a w chwili jego ukoń
czenia będą członkami jednej, potęż
nej organizacji klasy pracującej w 
Polsce, przekazali słuchaczom życze
nia obu Komitetów Centralnych Par 
tii, aby w wyniku szkolenia bez 
względu na obecną przynależność 
party jną wykazać się oni mogli je 
dnolitym światopoglądem m arksi 
stowsko - leninowskim. Niech staną 
się niezłomnymi bojownikami idei i 
godnie sta ra ją  się wykonać te zada
nia, które w kłada na nich, przyszłych 
aktywistów  i przywódców zjednoczo 
nej partii, polska klasa robotnicza.

Po części oficjalnej i odśpiewaniu 
pieśni robotniczych, odbyła się boga
ta  część artystyczna.

M inistrow ie  japońscy  kradną  
pod  czu łą  op eką Mac-Artura

MOSKWA (PAP). „Prawda" poda- 
łe szczegóły skandalicznej afery, któ- 
ra spowodowała dymisję rządu Ashi- 
ty. Ashida i jego koledzy zamieszani 
ty li w olbrzymią aferę korupcyjną to-' 
^arzystwa akcyjnego „Siowa Denko".
To 
fi n

warzystwo to otrzymało od banku 
ansowania odbudowy kolosalną po-

z>czkę w wysokości 2.676 milionów 
J5n na produkcję nawozów sztucznych.

ytn hojnych kredytów udzielił fumie 
Prezes Rady Stabilizacji Ekonomicz
nej, jeden z przywódców partii „demo
kratycznej" j b. minister finansów Ku- 
rusu. W zamian za to firma „Siowa 
Denko" finansowała politykę burżua- 
*yjnej partii „demokratycznej", w 
Szczególności zaś wspomagała samego 
Kurusu i Ashidę, co umożliwiło temu 
cstatniemu uzyskanie stanowiska pre
miera przy pomocy szczodrze rozdzie
lnych łapówek.

Jak podkreśla dziennik, w Japonii

kością. Praktycznie biorąc, każda tran
sakcja, w której bierze udział rząd. 
zw:ązana jest z korupcją".

W ub. roku właściciele kopalń wę
gla w Kjusju wydali 10 miln. jen, by 
przekupić członków parlamentu i po
grzebać projekt kontroli państwowej 
nad kopalń ami. Min. Nisjo, b. sekre
tarz generalny partii „socjalistycz
nej", brał tak ogromne łapówki, że 
musiano go aresztować. Minister rol
nictwa ; lasów Nagaja w samym tylko 
sierpniu wydał na pijatyki pół miln. 
jer. ze środków państwowych. Proku
ratura japońska musiała zajmować się 
sprawam, 54 reakcyjnych deputowa
nych do parlamentu za defraudacje, 
kradzieże, marnotrawstwo i korupcję.

Tak wygląda — stwierdza „Praw
da" — polityka burżuazji japońskiej, 
która, pod kierownictwem amerykań
skich władz okupacyjnych, usiłuje zdu

M arshall sparaliżował plan 
wysłania Vinsona do Moskwy
Powrót z wakacji na Krymie

w

projektowana misja sędziego Vinso
na m iała dotyczyć problem u atomo
wego .

Późnym wieczorem M arshall zwo
łał dziennikarzy, którym  zakomuni
kował ze swe i strony o niedojściu 

, do skutku projektu Trum ana. Jak  
’ wynika z oświadczeń tak  Trum ana, 

c i M arshalla, omawiali oni tę
D nia 10 bm. p rzybyły  sam olotem  z ZSRR  dzieci po lskie , które  spędziły  I sPraw ć za pomocą dalekopisu jeszcze 
w akacje na K rym ie. N a  zdjęciu am basador Z SR R  Lebiediew  w  otoczę-  I podczas pobytu M arshalla w Paryżu.

I I  l y  s i ś ^  - - ... .Z .. o  i rP vm *1\̂  o n ł ł  l i r 1 1

N ieu d an e p osu n ięc ie  przeduupborcze  
prezydenta  Stanóu Z ,ed n oczon ych

Jak już d onosiliśm y w czoraj, Trum an uległ presji 
M arshalla i kó ł w ojsk ow ych , w yw ierających  przem ożny  
w pływ  na po lityk ę zagraniczną USA. W  sobotę w ieczorem  
prezydent St. Z jednoczonych , po dw óch  konferencjach  
z sekretarzem  stanu M arshallem , ogłosił ośw iadczen ie, 
stw ierdzające, że „za poradą*1 M arshalla zaniechał planu  
w ysłan ia  sędziego V insona d o  M oskw y w  celu om ów ienia  
spornych  zagadnień.

Według oświadczenia Trum ana,

niu dzieci na  lo tn isku  W arszaw a  —  Okęcie (w iadom ość na str. 2) Trum an i M arshall usifowalj oczy-

Polsko-radzieckie braterstuio broni 
stało się fundamentem przyjaźni

P rzem óujien ie  Marszałka Ż ym iersk iego  
i 5 ro czn icę  błiiny pod L en ino

*darza się wiele podobnych afer. Na-1 sić ruch demokratyczny i robotniczy w 
półoficjalny „Nippon Times" . pi-1 Japonii, przekształcając kraj w bazę 

8?e dosłownie: „Jeden skandal nastę- wojenną imperializmu amerykańskie- 
pu»« po drugim ze zdumiewającą szyb. I go.

U roczyste w rę c z e n ie  „Polonii Restituta" 
B orysow i M onastyrskiem u

M o s k w a  (PAP). 8 października 
, ambasadzie R. P. w Moskwie od- 
 ̂ a się uroczystość wręczenia Krzy- 

Oficerskiego orderu Polonia Re- 
duta w ybitnem u radzieckiem u o- 
ratorowi filmowemu Borysowi Mo 
styrskiem u za twórczą pracę nad 

i korzeniem  wespół z W andą Jaku- 
^ sk ą  znakomitego filmu polskiego 
p ła tn i Etap". 

rzed udekorowaniem M onastyr- 
łj eS° am basador R. P. w Moskwie 
^  '-^kowski wygłosił przemówienie, 
t t^ tó ry m  przypomniał, że Związek 
plja2;ecki, którego bohaterska ar- 
Wy z udziałem Wojska Polskiego 
O c l i ł a  Polskę, otworzył w rota 

Jęcimia, podkreślił wszech

stronną pomoc, jakiej udziela Polsce 
Zw. Radziecki, gw arantując równo
cześnie jej niezależność oraz jej g ra
nice zachodnie. Z doświadczeń bu
downictwa socjalistycznego czerpie 
Polska na swej drodze od dem okra
cji ludowej do socjalizmu. Zdobycze 
radzieckiej sztuki filmowej są rów 
nież źródłem, z którego czerpie mło
da kinem atografia polska.

W odpowiedzi Borys Monastyrski 
serdecznie podziękował za wysokie 
odznaczenie i wyraził nadzieję, że 
przyjaźń i współpraca kulturalna 
między Zw. Radzieckim a nową Pol
ską, m. in. również w bliskiej mu 
dziedzinie kinem atografii, będzie co
raz ściślejsza i coraz owocniejsza.

W dniab 9 i 10 bm. Kraków obchodził uroczyście 5 rocznicę bitwy 
pod Lenino. W uroczystościach wziął udział Marszałek Polski Michał 
Żymierski, który wygłosił na Rynku dłuższe przemówienie oraz wręczył 
jednostkom wojskowym sztandary i udekorował je odznaczeniami bojo
wymi.
Dnia 9 bm. odbyła się w Teatrze im.

Słowackiego w Krakowie akademia, 
poświęcona obchodowi piątej roczni
cy bitwy pod Lenino. Na akademię 
przybyli Marszałek Polski Michał Ży
mierski, gen. brygady Kuszko, gen. 
dywizji Bordziłowski, gen. Rorńeyko, 
gen. dyw. Mossor, gen. brygady Za
rzycki, przew. Związku Młodzieży Pol
skiej oraz przedstawiciele władz kra
kowskich z wojewodą dr. Pasenkiewi- 
czem na czele.

Pierwszy przemówił sekr. KW PPR 
tow. Łapot, dając krótką charaktery
stykę pięciu lat dzielących nas od bi
twy pod Lenino.

Obszerny referat polityczny o zna
czeniu w historii naszego narodu bi
twy pod Lenino, wygłosił szef Głów
nego Zarządu Polityczno-Wychowaw- 
czego gen. bryg. E. Kuszko.

Na zakończenie akademii odbyła się 
część artystyczna z udziałem czoło
wych artystów scen krakowskich.

W dniu 10 bm. odbył się dalszy ciął; 
uroczystości, które stały się świętem 
klasy robotniczej i młodzieży. Wziął 
w nich również udział Marszalek Zy
mierski.

Po złożeniu raportu przez płk. Kas- 
seje, Marszałek dokonał przeglądu od
działów wojskowych. Po nabożeństwie 
Marszałek wbija w drzewce sztanda
rów pamiątkowe •’gwoździe w imieniu 
Prezydenta R.P. i swoim własnym, po 
czym przejmuje je z rąk przedstawi
cieli społeczeństwa — robotników 
Krakowa oraz chłopów — Górali z 
Żywieckiego, w barwnych strojach re
gionalnych.

Następuje uroczysty moment wrę
czenia sztandarów dowódcom jedno
stek, którzy klęcząc składają przysię
gę-

Marszałek dekoruje sztandar Po
morskiej Dywizji Piechoty Krzyżem 
Virtuti Mibtari IV Klasy i Krzyżem 
Grunwaldu II Klasy, zaś sztandar 
Baonu Saperów Krzyżem Virtuti Mi
li,'ajci V Klasy.

Następn.e Marszałek wygłosił prze
mówienie, mówiąc m.in.:

Ufundowana sztandarów dla nasze
go wojska jest nie tylko dowodem 
przywiązania, m.łości do żołnierza 
polskiego. Jest to również dowodem 
zrozum enia, istoty wielkich walk, które 
stoczyło nasze ludowe wojsko u boku 
bohaterskiej Armii Radzieckiej na po
lach bitew minionej wojny. Jest to do
wodem zrozum en a polityczno-społe
cznej istoty tych wielkich przemian 
historycznych, które dokonują się w 
naszych czasach.

O zwycięstwach żołnierza polskie
go, o wspaniałym szlaku bojowym, 
wiodącym od pamiętnej bitwy pod 
Lenino, której piątą rocznicę obcho
dzimy, aż do pokonanej stolicy nie
mieckiej — Berlina, zadecydowała 
słuszność polityczna naszej walki i na
szych dążeń.

Pięć lat temu zapoczątkowana zo
stała walka żołnierza polskiego u bo

ku Armii Radzieckiej, która doprowa
dziła naród polski do największego 
zwycięstwa na przestrzeni całej jego 
historii. Związek Radziecki okazał jak 
najdalej idącą pomoc w uzbrojeniu i 
w ekwipowaniu naszego wojska. Hi
storia odrodzonego Wojska Polskiego 
jest zarazem historią polsko-radziec
kiego braterstwa broni.

To braterstwo broni, ucementowan: 
wspólnie przelaną krwią, jest naj
trwalszym fundamentem wieczystej 
przyjaźni polsko-radzieckiej. Dlatego 
też dzisiejsza uroczystość jest również 
potężną manifestacją na cześć niero
zerwalnej przyjaźni naszych naro
dów.

Kończąc swe przemówienie, Mar
szałek podziękował społeczeństwu 
Krakowa za ufundowanie sztandarów, 
stwierdzając, iż są one ni* tylko sym
bolem nierozerwalnej więzi, łączącej 
naród z odrodzonym Wojskiem Pol
skim. lecz wyrażają również wiarę lu. 
du, że ludowe Wojsko Polskie nigdy 
go nie zawiedzie.

Następnie Marszałek odebrał defila-. 
de opodal Barbakanu.

Po defiladzie Marszalek Żymierski 
oraz dowódca okręgu wojskowego 
gen. dyw. Mossor złożył, Wieńce u 
stóp Grobu Nieznanego Żołnierza i 
poległych w wałkach o wyzwolenie 
Krakowa żołnierzy radzieckich.

Marszalek Żymiersk; wziął również 
udział w uroczystości położenia kamie
nia węgielnego pod budowę wielkie
go stadionu sportowego młodzieży na 
Małych Błoniach.

„Fala strajkom me Francji 
przybiera formy pomstania“

Q u eu ille  zapoiu iada represje  
^ o b e c  strajkujących  rob otn ik ów

P a r y ż  (PAP), w  mowie radiow ej, wygłoszonej w sobotę wieczo- 
prem ier Queuille oświadczył, że „fala strajków  we Francji 

r*ybiera formy pow stania" i że rząd „nie będzie tolerował tej 
r°żby". Queuille zapowiedział odpowiednie kroki dla „zapewnienia 

Por*ądku‘\
WJ,rniirakterystyczne jest, że z suro- 
ńiię- 1 sł°w am i pod adresem robot
n e  ’ Walczących o sw e prawa,
Marcu .. P ouczył pochwały planu
Porno^a.^a’ który nazwał „szlachetną 
hie Cą ■ uskarżając się jednocześ- 
sha]jaa Postponowanie planu M ar- 
„Wi,w w m asach robotniczych i na 
P o litJeranie nacisku na francuską 

zagraniczną".
P .

p ,r,'li°na  strajkujących
^ A P ). Ruch strajkowy 

**lStczy-_° objął już pól miliona 
i kotiev w  samym tylko

górnictwie strajku je około 300 tysię
cy osób. Koła rządowe obawiają się, 
że od poniedziałku s tra jk  będzie się 
rozszerzał w dalszym ciągu, przerzu
cając się zwłaszcza na coraz to nowe 
odcinki linii kolejowych i na porty.

Przywódca górników Lecoeur, prze 
m awiając w niedzielę w ośrodku gór

W departam encie M eurthe et Mo
selle księża odczytali z ambon list 
pasterski biskupa Nancy, popierają
cy żądania robotników w sprawie 
podwyżki płac dla pokrycia zwięk
szonych kosztów utrzym ania.

XXVII kongres CGT
PARYŻ (PAP). W dniach od 11 do- 

16 października odbędzie się XXVII 
doroczny kongres Generalnej Konfe
deracji Pracy.

Ju b ileu sz  prof. S czu seira  
c z o ło w e g o  arch itekta ZSRR

MOSKWA (PAP). Społeczeństwo 
radzieckie obchodzi 75-lecie urodzin 
czołowego' architekta radzieckiego, 
prof. Aleksieja Sczusewa, twórcy mo
numentalnego mauzoleum Lenina na 
Placu Czerwonym w Mos-kw*e. W cią
gu 50 lat swej działalności na polu 
architektury prof. Sczusew stworzył 
ponad 60 projektów architektonicznych 
gmachów instytucji rządowych, te
atrów, wielkich bloków mieszkalnych, 
dworców kolejowych, mostów i in.

W pierwszym okresie twórczości 
prof. Sczusew wykonał i zrealizował 
projekty kilku cerkwi w Moskwie 
oraz szeregu budowl-; we Włoszech. 
Prace te zwracają na niego uwagę 
społeczeństwa rosyjskiego i w ro-ku

1910 przyznany mu został tytuł Aka
demika Architektury.

K i  budowę mauzoleum Lenina o- 
trzymuje prof. Sczusew tytuł .zasłu
żonego architekta ZSRR". W roku 
1943 został obrany członkiem rzeczy
wistym Akademii Nauk ZSRR.

Po wojnie prof. Sczusew opracował 
plan odbudowy i przebudowy Stalin
gradu. Obecnie znakomity architekt 
pracuje nad realizacją projektu cen- 
tialnej siedziby Akademii Nauk ZSRR 
w Moskwie. Rząd radziecki trzykrot
nie odznaczył prof. Sczusewa nagro
dą stalinowską.

W Moskiewskim Domu Architek
ta otwarta została jubileuszowa wy
stawa prac prof., Sczusewa, Lczaca 
przeszło 1.000 eksponatów.

wiście zaprzeczyć wiadomościom o 
istniejących między nimi rozbieżno
ściach.

Przy sposobności M arshall powtó
rzył, że St. Zjednoczone nawiązałyby 
rozmowy w spraw,e Berlina i N ie
miec w ram ach Rady Ministrów 
spraw  zagranicznych, jedynie pod 
w arunk'em  uprzedniego zniesienia 
tzw. „blokady Berlina". Podczas 
swych narad z Trum anem  M arshall 
omawiał również inne zagadnienia 
związane z obecną sesją ONZ, m. in. 
sprawę Palestyny, i sprawę Hiszpa
nii.

Trum an nie kieruje polityką  
zagraniczną USA

N. JORK (PAP). — Ujawnienie 
przez prasę am erykańską faktu, że 
M arshall i Lovett storpedowali plan 
Trum ana wysiania przewodniczące
go Sądu Najwyższego USA Vinsona 
do Moskwy w celu nawiązania po
nownych rozmów na tem at spornych 
zagadnień jest drugim w bieżącym 
tygodniu argum entem  dla tych kół. 
które twierdzą, że prezydent Tru
m an nie kieruje am erykańską poli
tyką zagraniczną, co należy norm al
nie do głównych prerogatyw  prezy
denta USA..

Poprzednim dowodem było u jaw 
nienie przez „New York S tar" za
sadniczych rozbieżności między T ru
manem a M arshallem na tem at po
lityki am erykańskiej wobec Palesty
ny. Już wówczas Trum an musiał 
wycofać się ze swego stanowiska 
wobec groźby M arshalla, że zrezy
gnuje z funkcji sekretarza stanu.

P osu n ięcie  M arshalla
było  trickiem  przedw yborczym

Plany Trum ana, dotyczące Mo
skwy, ujawnione zostały dzięki te 
mu, że w piątek rano Trum an zwró
cił się do radiostacji am erykańskich 
z prośbą, by zarezerwowano czas na 
jego przemówienie, nie t związane 
bezpośrednio z kam panią wyborczą. 
Kierownicy radiostacji dowiedzieli 
się następnie, że prezydent ma za
m iar wszcząć publiczną dyskusję na 
tem at Berlina i że pragnie on za
powiedzieć wysianie Vinsona do Mo
skwy.

Z informacji, jakie uzyskała prasa 
z otoczenia Trum ana, wiadomo, że 
sędzia Vinson zgodzi) sic na misję do 
Moskwy, lecz że ten plan spotkał 
się z opozycją innych członków ga
binetu.

Głównym przedmiotem domysłów 
są obecnie motywy planu Trum ana. 
Jedną z najprawdopodobniejszych 
wersji jest, że Trum an zamierzał w 
ten sposób „udowodnić" wyborcom 
am erykańskim , iż jest on rzeczywi
stym  kierownikiem am erykańskiej 
polityki zagranicznej i że główną je
go troską jest — spraw a pokoju.

Oba takie dowody były istotnie 
bardzo potrzębne prezydentowi, gdyż 
jego szanse wyborcze uważane są 
dziś za praw ie beznadziejne.

tow.

Cztery drażliuie pytania  
postaw ił W allace T ru m an oir i

niczym Lens, oświadczył, że w mia 
rę trw ania strajku  robotnicy są co- ście osób odniosło rany. Policja 1 
raz to bardziej zdecydowani. żandarm eria rzucała granaty z ga-

We Francji wschodniej panuje zem łzawiącym, 
szczególnie napięta atm osfera po | W przewidywaniu dalszych zajść, 
starciach między policją a stra jku ją- do okręgów przemysłowych wschod- 
cymi. I niej Francji akterowero wojsko.

NOWY JORK (PAP). Przem aw ia
jąc w Seattle, Henry Wallace wez
wał Trum ana i Dewey'a do opubli- 

,,  . . . . .  kowania przebiegu ostatnich konfe-
Granaty przeciw  strajkującym , rencyj z M arshallem i John Foster

PARYŻ (PAP). P rasa francuska ; Dullesem, którzy specjalnie w tym  
donosi o starciach, do jakich doszło j celu przybyli z Paryża. W depeszach 
w sobotę w Nancy między policją a fdo Trum ana i Dewey‘a, dom agają- 
strajkującym i robotnikami. K ilkana- , cych się jaw nej dyplomacji, Wallace

zażądał konkretnej odpowiedzi na 4 
następujące pytania:

1) Czy obaj oni, naruszając zasa
dy ONZ, popierają powrót am basa

do M adrytu, przyjęcie Hisz

panii frankistow skiej do ONZ i u- 
dzielenie jej pomocy gospodarczej?

2) Czy obaj aprobują odmowę po
życzki dla Izraela?

3) Czy obaj popierają złagodzenie 
kary w stosunku do Ludw ika Mertza 
i innych katów hitlerowskich, a je 
żeli nie — co zam ierzają uczynić?

4) Czy obaj kandydaci gotowi są 
wycofać kwestię berlińską z Rady 
Bezpieczeństwa i podjąć rokowania 
ze Zw. Radzieckim nie tylko w spra
wie Berlina, lecz eałych Niemiec, 
w łączając w to również projekt pań
stwa zachodnio-niemieckiego?

W ycieczka bułgarska  
przybywa do Polski

Dnia 12 bm., na zaproszenie 
Premiera Józefa Cyrankiewicza, przy
bywa do Polski wycieczka bułgarska 
w liczbie 40 06Ób. VT skład jej wcho
dzą przedstawiciele rządu, organiza
cji kulturalnych, społecznych i nauko- 
Wych, instytucji spółdzielczych i związ 
ków zawodowych, przedstawiciele 
dziennikarstwa, literatury i sztuki oraz 
reprezentanci terenowych rad narodo
wych.

Goście bułgarscy zabawią w Polsce 
8 dni. Przewidziane jefet zwiedzenie 
Wrocławia i Wystawy Ziem Odzyska
nych, Krakowa oraz Dolnego Śląska. 
Ostatnie dwa dni swego pobytu goście 
spędzą w Warszawie.

Posiedzenie Centralnej  
Komisji Reuiizyjnej PPS

W poniedziałek, dnia 11 bm. o go
dzinie 10 rano odbędzie się w siedzi
bie CKW PPS posiedzenie Central
nej Komisji Rewizyjnej PatUL
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Spór o Berlin powrócił 
na „najwyższą płaszczyznę rozmów44

Coraz w ięcej górników  
w e współzaw odnictw ie pracy

Ponowne odroczenie  
posiedzenia Rady Bezpieczeństwa

LONDYN (PAP). Jak donosi z Paryża agencja Reu
tera, posiedzenie Rady Bezpieczeństwa ONZ, przewi
dziane na poniedziałek^ zostało znów odroczone beztermi
nowo. Korespondent utrzymuje, że spór o Berlin wrócił 
na „najwyższą płaszczyznę rozmów dyplomatycznych", 
wobec czego należy oczekiwać, źe Rada Bezpieczeństwa 
nie będzie zajmowała się tą sprawą jeszcze przez szereg 
dn i

T oir. m in. M atuszewski 
O przyjaźni 
polsko-radzieckie)

W dniu 10 bm. odbyła się w War
szawie w fabryce Wedla akademia 
poświęcona pogłębieniu przyjaźni 
polsko-radzieckiej. Na akademii tow. 
min. Matuszewski wygłosił referat 
na temat stosunków gospodarczych, 
politycznych i kulturalnych w Zwiąż 
ku Radzieckim.

W IV roczn icę  śm ierci 
robotn ików  radom skich

Dnia 9 bm. odbyła się w Radomiu 
uroczystość uczczenia pamięci 24 
robotników, członków organizacji 
podziemnych, straconych w 1942 ro
ku przez Niemców. Na uroczystość 
przybyli przedstawiciele Rządu z 
gen. bryg. Grabezyhskim na czele.

Cen. Grabczynski, podkreślił głę
boką łączność ideologiczną między 
masami pracującymi Polski Demo
kratycznej, a poległymi robotnikami- 
iołnlerzaini, którzy przeleli swą krew 
w bohaterskiej, a nierównej walce o 
wolność.

W dowód troski o rodsiny samor- 
dowanych, generał złożył w imieniu 
Ministerstwa Obrony Narodowej 
100.000 zł na rzecz wdów i sierot po 
poległych.

IS-lecie Lubelskie) 
Spółdzielni Spożywców

LUBLIN. —  W Teatrze Miejskim 
W Lublinie odbyła się uroczysta aka 
demia z okazji ij5-lecia istnienia Lu
belskiej Spółdzielni Spożywców. W 
•kademii wzięli udział przedstawicie 
k  Centr. Zw. Spółdzielczego w oso
bach ttow. prez. E. Ochaba, wice
marszałka Szwalbego i J. Niemca.

Prezes Centr. Zw. Spółdzielczego, 
tow. Ochab, wygłosił przemówienie 
ę celach i zadaniach spółdzielczości 
wskazując na wielkie osiągnięcia 
Spółdzielczości w Związku Radziec
kim. Jedna z założycielek Lubelskiej 
Spółdzielni Spożywców, obecnie kie
rowniczka Wydz. Społeczno-Wycho
wawczego, ob. Wanda Papieska, 
■charakteryzowała rozwój Lubelskiej 
Spółdzielni Spożywców, która dyspo 
nuje obecnie 74 sklepami spółdziel- 
■oymi i domem towarowym.

K opalnia „Siem ianowice'* 
u ruchom iła
zdew astow aną sortow nię

We wrześniu hr. uruchomiona zo
stała w kopaltij ,,Siemianowic*" nie- 
ezyuna II Sortownia, pozostawiona 
psiei okupanta w stanie nienadającym 
się do użytku. W ciągu 1947/48 r. dow 
konano na sortowni koniecznych na
praw oraz wybudowano nową wieżą 
sa/bową na szybie „Staazyc 1‘ .

Roboty te zostały wykonaną w cią
gu 8 miesiący.

Nowouruchpmiona sortownia praco, 
je obsenie na jedną zmianą, przy czym 
wydajność jej wynosi około ljBOO too 
wągla.

Przodow nicy pracy 
w  przem yśle 
baw ełn ianym

W przemyśl* bawełnianym safcoń- 
Sfony został 10 etap indywidualnego 
współzawodnictwa pracy. W wyniku 
ttgo współzawodnictwa po rai trzeci 
■sgrodą zdobyli: Oenoweta Siara, Mo. 
gika Anuszczyk i Bronislaws Burska 
■ Zakładów PZPB Nr 1, Zoiia Kon- 
werska, Maria Fijałkowska, Helena 
Łembcka orat Ludwika Kwarta a 
PZPB Nr >, Wiktoria Pakuła, Maria 
fUlcerzak oraz Maria Kolasmska s 
PZPB Nr A

SD

Sytuacja ta — zdaniem korespon
denta agencji Reutera — jest nastę
pstwem rozmów, jakie zainicjowali 
w ub. tygodni tzw. „neutralni" człon 
ko wie Rady z przewodniczącym dr 
Bramuglia na czele. Dr Bramuglia 
wyjaśniał stanowisko poszczególnych 
wielkich mocarstw w kolejnych roz
mowach z delegatami mocarstw za
chodnich i z wiceministrem Wyszyń
skim. W sobotę Bramuglia konfero
wał znów z delegatem USA Jessu- 
pem, delegatem brytyjskim Cadoga- 
nem 1 delegatem francuskim Parodi.

Przedstawiciele wielkich mocarstw 
— twierdzi korespondent — oczeku
ją obecnie odpowiedzi a 4 stolic. Te 
wstępne rozmowy wymagają czasu 1 
w kołach ONZ nie oczekuje się, by 
Rada Bezpieczeństwa mogła zebrać 
się ponownie przed środą lub czwart
kiem.

„neutralnych" członków Rady 
Bezpieczeństwa toczyły się również 
w sobotę.

Według krążących pogłosek, w to
ku tych rozmów delegat Argentyny 
i zarazem przewndmczący Rady Bez 
pieczeństwa — Bramuglia miał za
proponować następujący projekt re
zolucji, z którym ta grupa państw 

j wystąpiłaby przed Radą Bezpieczeń
stwa: 1) zniesienie tzw. blokady Ber
lina, 2) zwołanie Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, która by omó
wiła sprawę Berlina z udziałem 
dwóch przedstawicieli państw „ne
utralnych".

Projekt ten został Jednak podobno 
odrzucony.

Małe państwa emaneypują się 
spod opieki St. Zjednoczonych

PARYŻ (PAP). Omawiając wybo
ry do Rady Bezpieczeństwa, dzienni
ki paryskie piszą, ie  przejście kan
dydatury Egiptu stanowi porażkę St. 
Zjednoczonych, popierających Tur
cję. „Zwycięstwo Egiptu — pisze 
„Combat" — jest zwycięstwem ma
łych państw, a w szczególności kra
jów Ameryki Południowej, których 
głosy przechyliły szalę na stronę E- 
giptu. Zwycięstwo Egiptu jest jedno
cześnie porażką Stanów Zjednoczo
nych, które od czasu ujawnienia 
doktryny Trumana uczyniły z Tur-

PARYŻ (PAP). Rozmowy sześciu cji swoją podstawową bazę strategi

czną na Morzu Śródziemnym".
Zdaniem ,p rane  Tireur" — „pań

stwa południowo-amerykański* gło
sując za Egiptem starały ąią pozy
skać głosy krajów arabskich za przy
jęciem Hiszpanii frankistowskiej do 
ONZ.

„Monde" stwierdza, że wyłoniona 
przy głosowaniu koalicja może mieć 
trwały charakter. Grupa Środkowe
go Wschodu, od niedawna uwolnio
na spod opieki różnych „wielkich", 
będzie miała naturalną tendencję do 
walczenia o całkowitą emancypację 
i wyzwolenie narodów skolonizowa
nych.

Jest więc rzeczą możliwą — koń
czy dziennik — że w bliższej lub 
dalszej przyszłości będziemy świad
kami prawdziwej ofensywy wymie
rzonej przeciwko' wielkim mocar
stwom.

Obrady podkomisji atomowej
PARYŻ (PAP). W poniedziałek 

zbiera się ponownie podkomisja do 
spraw kontroli energii atomowej, 
złożona z przedstawicieli 11 państw.

Podkomisja odroczyła obrady w 
sobotę, aby rozważyć rezolucję Ka
nady, domagającą się wznowieni* 
obrad komisji atomowej. Rezolucja 
kanadyjska proponuj* zbadanie kwe 
stii, czy Istnieje platforma porozu
mienia w sprawie- kontroli energii 
atomowej. •

KATOWICE. — Już w pierwszym 
okresie działalności związków zawo
dowych na odcinku współzawodnic
twa pracy, daje *ię zauważyć 
ny rozwój tej akcji 1 
kadr robotników, biorących udział 
we współzawodnictwie.

Mówią o tym dane statystyczne, 
opracowane przez Główny Komitet 
Współzawodnictwa Pracy przy Za
rządzie Głównym Centralnego Zwią
zku Zawodowego Górników za sier
pień br. W tjrm okrasi* na ogólną 
iłość 196.968 zatrudnionych w kopal
niach we współzawodnictwie brał* 
udział 60.765 robotników.

Jeżeli cyfry to porównamy z da

nymi z czerwca rt>., to na odeśnk*
współzawodnictwa indywidualnego 1 
zespołowego ilość współzawodniczą
cych robotników zwiększyła się •  43 
proc. Na zwiększenie liczby współ
zawodniczących wpłynął m. in. fakt 
przystępowania do współzawodnic
twa całych komórek partyjnych przy 
niektórych kopalniach.

We współzawodnictwie między Od
dział owym w sierpniu br. brało u- 
dział 56.847 pracowników, a w* 
współzawodnictwie im. Wincentego 
Pstrowskiego o przedterminowe wy
konanie planu roeanege ucsestniegy 
ły załogi 26 kopalń w liczbie 73.673 
robotników .

Sztandary spod Lenino spoczęły 
tu Muzeum Wojska Polskiego

Otwarcie irpstamp pośw ięconej 
piątej rocznicy słynnej Mtwp

W duto jutrzejszym przypada gtoto rocsnłc* Mtwy pod Lm»L 
no. W bitwie tai braia udział I Dywłąj* Piechoty Im. Tadeusza Ko
ściuszki

W związku z tym wonoruj odbyło się w Warozwwto uroczysto 
przekazania dk> Muzeum Wojska Polskiego jrtandarów, zasłużonych 
w bojach na szlaku Lonino — Berlin, pułków I Warszawskiej Dywi
zji Piechoty lm. Tadeusza Kościuszki. Przekazanie arian darów połnezo- 
n« było z otwarciem w calach Muzeum W. P. wystawy, poświęconej 
V ropsnloy bitwy pod Lenino,
N* dziedzińcu Muzeum Wojska 

Polelclego uszeregowały zię kompan** 
honorowa I WDP wraz z pocztami 
sztandarowymi bohaterskich puł
ków uywiaji oraz delegacie pułków 
1 jednostek wojskowych. O gadki 10 
przybył, witany marszem general
skim przedstawiciel ministra Obro
ny Narodowej, gen. Górecki, który 
dokonał przeglądu zgromadzonych 
oddziałów wojskowych.

Następnie przy dźwiękach hym
nu narodowego a szeregów wy
stąpiły poczty sntand arowe. a do
wódca dywizji płk, Cynk'n złożył ge
nerałowi Góreckiemu meldunek o 
przekazaniu atarych, zasłużonych 
sztandarów dywizji do Muzeum 
Wojska Polskiego.
Sztandary symbol przyjaźni

W odpowiedz; gen. Górecki pod
kreśl’!. ie sztandary pułków zasłużo

n y c h  w bojach I Dywizji Piechoty, 
okryte chwałą bohaterstwa żołnie
rzy —  K o ściuszkow ców , są obecnie 
symbolem ideologii i oblicza polity
cznego  o d ro d zo n eg o  Wojska P o lsk ie 
go Sztandary bohaterskiej dywizji 
K o śc iu szk o w sk ie j, wal/ssącej u bo
ku bratniej Armii Radzieckiej fta- 
n o w ią  ta k ż e  symbol sojuszu ze Zwią
zkiem Radzieckim, który a* *wych 
terenach u tw o rz y ł, uzbroił i wypo
sażył zalążki Wojska Polskiego.

Z kolei gen. Górecki wraz z oto
czeniem oraz pocztami eataundsurowy- 
mi i delegacjami pułkowymi, prze
szedł do *al Muzeum Wojska Pol
skiego, gdzie nastąpiło otwarcie wy
stawy, poświęcone V roczn'cy bitwy 
pod Lenino Na otwarcie wystawy 
przybyli: gen, Berling, gen. Szareok1, 
gen. Szystowskł oraz wyżsi oficero
wie sztabowi. Po przejściu do

■alt Zwycięstwa, tm attaików
czystości powitał dyrektor Muzeum 
Wojska Po laki ego płk. Szach ersk*, 
po <s*m pik. Cynk-in umieścił sztan
dary na specjalnych postumentach. 
Na zakończenie uczestnicy uroczy
stości wpisali się do księgi pamiątko
wej Muzeum Wojska Polskiego.

Wystaw*
Wystawa puawtęooma V roamtay

bi*wy pod Lenino stanowi wyraz
be idu dla. bohaterskich czynów bo
jowych żołnierza polskiego oraz wy
raz wdzięczności dla Związku Ra
dzieckiego za udzieloną w najcięż
szych dla narodu polskiego chwilach 
— pomoc moralną, polityczną, zbroj
ną i materialną. Zgromadzone w 
pierwszej sali wystawy fotografie i 
wykresy statystyczno przedstawiają 
udział odrodzonego Wojska Polek*e- 
go w minionej wojnie, począwszy od 
chw*li organizacji I Armii w Sielcach 
nad Oką, aż do ostatecznego zwycię
stwa nad hitleryzmem,

Tablic*, umieszczona p>d popier
siem Generalissimusa Stalin*, zawie
ra cyfrowe dane ilustrujące pomoc 
Związku Radzieckiego dla Polski.

Główna część wystawy mieści się 
w sali Zwycięstwa, w której zostały 
umieszczone również sztandary I 
Warszawskiej Dywizji Piechoty im. 
Tadeusza Kościuszki.

Blok przyjaciół satelity Hitlera 
przygotowuje się do działania

O bradp
R a d g  Naczelne)

W dniu 10 października 1948 r. w 
sali ZNP w Warszawie rozpoczęła 
swe obrady Rada Naczelna Stronnic 
tw* Demokratycznego, z udziałem 
Krajowego Aktywu Partyjnego.

Do Prezydium Zjazdu, poza człon
kami Prezydium Rady Naczelnej, 
weszli przedstawiciele Centralnego 
Komitetu i Komitetów Wojewódz
kich S tro n n ic tw a  D e m o k ra ty czn eg o .

po dokonaniu wyboru Prezydium 
ą |a g4u i Komisji Rezoiucyjnej, ob
szerny referat Ideo wo-po li tyczny wy 
głosił sekretarz generalny Str. Demo 
kratycznego, wieemln. Leon Chajn.

Następnie odbyła się dyskusja, w 
której zabierało głos kilkudziesięciu 
działaczy terenowych.

Przed próbą tuprowadzeuia Hiszpanii 
do rodziny Narodów Z jed n oczon ych

Jak donosi ■ Paryż* PAP koła dziennikarskie przewidują, że 
podczas obeenaj aesjl ONZ dojdzie do wielkiej rozgrywki politycz
nej w sprawie Hiszpanii. Przeprowadzona mianowicie zostanie pró
ba zniesienia sankcyj zastosowanych w swoim ezaale przez ONZ 
wobec frankistowskiej Hi.szpanU- Próbę tę, należy traktować Jako 
wstęp do wprowadzenia faszystowskiej Hiszpanii do rodainy Naro
dów ZJednoooanyćh.
Jud obecni* w sprawie Hiszpanii

odbywa »ię za kulisami ożywiona 
działalność dyplomatyczna, W osta
tnich dniach delegaci niektórych 
krajów Ameryki Łacińskiej odbyli 
narady na ten temat. Przypuszcza 
się, te  około 18 spośród tych krajów 
gtosować będzie na rzecz zniesienia

sankcyj zastosowanych w swoim 
czasie przez ONZ woboc Hiszpanii 
frankistowskiej.

Nowy blok przystąpi do działania, 
skoro tylko sprawa Hiszpanii znaj
dzie rlę na porządku dziennym Ko* 
miaji Politycznej. liczy en na po-

200 osób zabitych, tysiące rannych  
po trzęsieniu ziem i iu Turkmenii

Zakończenie obrad plenum  
Zarządu G łównego ZNP

WROCŁAW. — Ostatni dziań ob
rad rozszerzonego plenum Zarządu 
Głównego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego wypełniły prace komisji: 
organizacyjnej, pedagogicznej, finan
sowo - gospodarczej, komisji pracy 
społecznej, ekonomiczno - socjalnej i 
prawnej.

W godzinach wieczornych odbyło 
się posiedzenie plenarne, na którym 
podsumowano wyniki obrad. Planum 
uchwaliło zgłoszony przez komisję

pracy społecznej wynioaek w spra
wie zorganizowania przez ZNP sze
rokiej sieci kursów z zakresu nauk 
społecznych i politycznych.

Na zakończenie obrad rozszerzone 
plenum Zarządu Głównego ZNP 
przyjęło Jednogłośnie rezolucję, w 
której precyzuje stanowisko nauczy
cielstwa w stosunku do ostatnich wy 
darzeń politycznych w kraju 1 okre
śla wytyczna działalności Związku 
na najbliższy okras.

Powrót dzieci polskich  
z kolonii w Związku Radzieckim

W niedzielę, dnia 10 hm., w go
dzinach rannych wylądował na lot
nisku warszawskim samolot LOT-u 
z grupą 20 dzieci, któro powróciły do 
kraju z dwumiesięcznego wypoczyn
ku w ZSRR.

Dzieci polskich przodowników pra
cy przebywały wraz ze swoimi wy
chowawcami nad brzegiem Morza 
Czarnego, na Krymie, w słynnym o- 
bozie wypoczynkowym dla młodzie
ży „ARTEK-u“, dokąd udały się na 
zaproszenie Centralnego Komitetu 
Komsomołu.

Dzieci oczekiwały na lotnisku licz
ne delegacje fabryk warszawskich.

Ligi Kobiet, Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej ze sztandarami i 
kwiatami oraz rodzice powracają
cych. Obecny był również ambasador 
Związku Radzieckiego w Polsce p. 
Wiktor Lebiediew, w otoczeniu pra
cowników ambasady.

W rozmowie a przedstawiciela* 
PAP-u ambasador Lebiediew wyra
ził nadzieję, ż» pobyt dzieci polskich 
w Związku Radzieckim stanie się aa 
roczną tradycją. „Troską naszą bę
dzie — dodał ambasador Lebiediew 
— aby następne grupy dzieci byty 
liczniejsze. Wzajemne pojmanie się 
dzieci polskich i radzieckich pogłębi 
przyjaźń między nimi".

Społeczeństwo Katowic ufundow ało  
sztandary dla brpgad „SP“

MOSKWA (PAP). Trzęsienie 
ml, które w nocy z 6 na 6 paździer
nika nawiedziło stolicę turkmsAsltfej 
republiki — Aszchabad, jest najsilniej, 
szym spośród tych wszystkich, jakie 
zdarzyły się w Turkmenii w ostatnim 
sześćdzieaięcioleoiu.

Trzęsienie ziemi wyrządziło znacz
ne szkody w Iranie północnym, w 
szczególności w mieści* Meszched, 
gdzie jest ponad 200 osób zabitych 
oraz kilka tysięcy rannych. W następ
stwie kataklizmu uległa całkowitemu 
zn azezsniu wifkszość domów miesz
kalnych, przed*i|bior*łwa przamytlo. 
we, gmachy administracyjne, transport 
kolejowy l miejskie instytucje kultu
ralne oraz urządzenia łączności Asz- 
chabadu.

Rząd radziecki skierował do Asłcha- 
badu ponad tysiąc lekarzy oraz z&acz-

parcie USA, wiadomo bowiem, to 
Marshall omawiał niedawno kwestię 
Wsapańsiką •* Bev nem i Schuma
nem, starając się skfcnić ich do jak 
najwięJaweJ życzliwości wobec Fran
co.

LIZBONA (PAP). — Jak dono«ą 
z Lizbony, b. przywódca amerykań
skiej partii demokratycznei Jame* 
Farley, który niedawno konfercował 
t  gen. Franco w Madrycie, odbyt w 
sobotę rozmowę s premierem portu
galskim Salaearem .

R eakcja fińska 
sabotu je  w ykonanie 
trak ta tu  z ZSRR

HELSINKI (PAP). Na zgromadze
niu, zwołanym przez stołeczną orga
nizację fińskiej partii komunistycz
nej, Herta Kuusinen oświadczyła, te 
Finlandia znów znajduje się na progu 
krysyiu.

Fińska btrriuazja reakcyjna — *- 
świadczyła Kuusinen -~ sprzeciwia

, się wykonaniu traktatu pokojowego i 
złe- ne Ilości penicyliny oraz szczepionek.! ^ o w s  jest oddać kraj pod jarzmo 

przeciwtężcowych i przeciwko gangre-j Marshalla. W tym celu — zdaniem 
W okolicy miasta władze radzie

KATOWICE. — W dniu 18 bm. w 
Katowicach odbyło się uroczyste wrę 
czenie sztandaru siedmiu brygadom 
zgrupowania katowickiego „Służby 
Polsce". Sztandary ufundowało spo
łeczeństwo w dowód wdzięczności i 
uznania dla ofiarnej i wydajnej pra
cy junaków.

Wybudowanie osiedla robotnicze 
go w Hołdunowie, złożonego -z 350 
domków, wykonani* ponad 45 km 
trasy magistrali piaskowej dla prze
mysłu węglowego, ułożenie ponad 6 
km gazociągu na trasie Zabrze — 
Gliwice — Łabędy, wykonanie rozle
głych prac przygotowawczych przy 
zwożeniu materiału, oczyszczaniu ce

gły 1 odgruzowaniu nUaacaoayefc ■*- 
kładów przemysłowych w Dworach i 
Kędzierzynie —• oto wyniki prae 
pierwszych turnusów „Służby Pol
sce" w okręgu przemysłowym. Pręy 
pracach tych junacy wykonali z nad 
wyżką postawione im zadania, osią
gając od 160 do 179 proe. normy.

Na uroczystość przybyli przedsta
wiciele Rządu RP, gen. Aleksander 
Zawadzki oraz komendant główny 
„Służby Polsce", płk. Braniewski w 
towarzystwie szefa Zarządu Główne
go „Służby Polsce" dla Spraw Kul
tury i Wychowania, płk. Górskiego 
oraz komendanta wojewódzkiego SP, 
mjr. Gryńskiego. ‘ >

Nowe ośrodki zdrowia 
i opieki społecznej w Poznańskiem

POZNAN. — FILan go&podarasy 
Poznańskiego Wojewódzkiego Związ
ku Samorządowego na rok 1949, za
twierdzony na ostatnim posiedzeniu 
W RN, przewiduje m. in. rozbudo
wę punktów Opieki nad Matką i 
Dzieckiem. Lioaba tych placówek 
wzrośnie z 104 do 139. W roku 1949 
przewiduje się także wzrost liczby 
miejsc w zakładach opieki nad dzie
ckiem z 540 — 680.

Ważną rolę w planie

samorządowej odgrywają dziecińc* 
wiejskie. W roku 1949 ma Ich po
siadać samorząd — 28, wobec do
tychczasowej liczby 18. Liczba miejsc 
powiększy się z 620 w roku 1948 do 
900 miejsc w roku 1949. Z dalszej 
działalności samorządu wymienić na
leży pomoc półsierotom. Pomocą tą 
ma być objętych w roku 1649 —88i  
d2ieci wiejskich i 406 dzieci miej
skich, gdy w roku 1647 opieką tą 
objętych było 185 dzieci wiejskich 1 

gospodarki 237 dzieci miejskich.

Bogacz wiejski — sabotażgsta 
skazany na 12 lat w ięzienia

■WROCŁAW. — Wojskowy Sąd Re
jonowy we Wrocławiu rozpatrzył 
sprawę bogacza wiejskiego Salomona 
Frydolina, który na stanowisku wi
ceprzewodniczącego Gminnej Rady 
Narodowej, sołtysa oraz prezesa Ra
dy Nadzorczej Gminnej spółdzielni 
„Samopomocy Chłopskiej" w miej
scowości Kondratowie* pow. Strze
lina działał świadomie aa szkodę 
małe \ średniorolnego chłopstwa, 
oraz sabotował i hamował rozwój 
-.półdzifelnl.

Osk. F ry  doi in nl* dopuszczał bied
nych chłopów do korzystania z trak
tora, będącego własnością spółdziel
ni, zatrudniając traktor we wiaanym 
gospodarstwie, wykupywał dl* sie

nie.
ckie zorganizowały szpitale polowe.1 
Ludności wydaje się bezpłatną żyw
ność. Władze radzieckie wysia
ły również do Aszchabadu dotn- 
ki składane o łącznej powierzchni 
mieszkaniowej 50 tysięcy m kw. Poza 
tym skierowane zostały do stolicy turk 
meńskiej wielkie ilości materiałów bu
dowlanych, szklą i cementu oraz spe
cjalne brygady saperów, które zajmu
ją się odgruzowaniem 1 odbudową 
zn.szczonych domów.

Rada Ministrów turkmeńskiej SRR 
wyraziła głęboką wdzięczność rządo
wi ZSRR oraz rządom wszystkich re
publik związkowych u  okazaną wiel
ką pomoc.

Kuusinen — został utworzony socjal
demokratyczny rząd Fagerholm*.

Podkreślając następnie, że rząd dą
ży do pogorszenia sytuacji ma* pra
cujących, referentka stwierdziła, że k<x 
muniści nie chcą, by kraj dotknęły w* 
we nieszczęścia.

W. Brjjtania zatrzym uje 
sute uiojska w Egipcie

LONDYN (PAP). Jak donosi z Kai
ru agencja Reutera, charge d'affaires 
brytyjski Chapman Andrews oświad
czył, po rozmowie z premierem Ne- 
kraszy Paszą, że ze względu na obe
cną sytuację międzynarodową An
glia nie wycofa swych oddziałów z 
Egiptu.

bi© towary spółdzielni, przewaeson* 
do rozdziału wśród biednego chłop
stwa itp. W wyniku szkodliwej dzia
łalności oskarżonego spółdzielnia po
niosła ponad 1 miln. zł straty. Po
nadto oskarżony uprawiał wrogą 
propaganda skierowaną przeciwka 
ludowemu ustrojowi państwa oras 
tendencyjni* rozsiewał oszczerca* i 
parńłcarsiki* plotki,

W toku przewodu sądowego Woj
skowy Sąd Rejonowy uznał winę a* 
skarżonego za całkowici* udowod
nioną 1 biorąc szczególnie pod uwagę 
jego wyraźnie złą wolę szkodzenia 
Interesom mało i średniorolnego 
chłopstwa skazał Frydolina na karę 
12 lat więzienia.

U J

Lasy Warmii i Mazur 
służbie odbudoiry kraju

OLSZTYN. — Na terenie Dyrekcji 
Lasów Państwowych Okręgu Ol
sztyńskiego czynnych jest 21 tarta
ków, prowadzonych we własnym za
rządzie Dyr. Lasów Państw, oraz 23 
tartaki, wydzierżawione bądź to or
ganizacjom społecznym, bądź też o- 
robom prywatnym.

W roku gospodarczym 1947-46, tj. 
od 1 października 1047 r. do 30 wiza. 
śaia. przerobiono w tartakach
rekoji Lasów 185.441 m sześć,

rowca drzewnego, t  czego uzyskano 
119.328 m sześć, taroiey.

Dla przemysłu węglowego dostae- 
oaono: 2,245 m sześć, tarcicy, 78.648 
m sześć, surowca drzewnego i 48.467 
m sześć, kopalniaków. Dla okięgo* 
wej Dyrekcji PKP w Olsztynie 14.186 
m sześć, tarcicy, 19.243 m sześć pod
kładów i 73 mostawnice.

Poza tym dostarczono 28.763 *» 
ageść tarcicy, 5.990 m eaeść. s<«pó* 

84411 (Dy-1 talatochmlcsmycto 1 
su- I rowca.



Kr. 281 R O B O T N I K Sta-. >

Posiedzenie 
Prezydium  WK PPS 
W arszaw a

Wagev.'odzki Komitet PPS Warsza
wa zawiadamia, te  w  dniu II bm. 
(poniedziałek) o godz. 14 w  lokalu 
WK PPS, przy *1. Lwowskiej 5 od- 
bodzie sfQ posiedzenie Prezydium 
Wojewódzkiego Komitetu PPSL.

ZEBRANIA

Coraz mięcej tuolnej przestrzeni 
coraz mniej gruzom i rumowisk

M KOM UNIKA* P K  F P »
WARSZAWA LEWOBRZEŻNA 

Powiało-wy K om itat P P S  W arszaw a Le
w obrzeżna zaw iadam ia, ie  w  dn iu  XI bm.
•  eroda 18 odbodzlo  al« w  lolcaln K orni. ] 
te tu  w« W łochach p n y  u l, Okrzei nr  14 
zebranie członków kierow nictw * pow iato
w ej organizacji p a rty jn e j.

N a zeb ran ie  to  w inni przybyć członko
wie Pow iatow ego K om itetu  P P S  człon
kowie prezydium  Pow iatow ej R ady P P S  
i członkowie K om isji R ew izyjnej. Obec
ność bezwzględnie obowiązkową.
■  DZIELNICA OCHOTA

I W e w torek  dn ia  12 bm . o grodz. 16.30 w 
lokalu Dzielnicy ppa Ochota odbędzie ale 
posiedzenie K om itetu  Dzielnicy.

W schodni odcinek trasy W—-Z 
otrzyma nawierzchnię do 1.XII br.

W końcu ub. tygodnia prsystąpio- 
*o do budowy nawierzchni wschod
niego odcinka trasy  W — Z na tere
nach Dworca Wileńskiego. Nowa uli 
ca na przestrzeni ok. 1000 m. biegnie 
w wykopie, którego głębokość przy 
Ul. Targowej wynosi 2,5 m. Skarpa 
wykopu to  stała wybrukowana już 
kam ieniem polnym.

Nawierzchnie nowej ulicy stano
wić bedzie kostka kamienna. K ilka
naście wagonów kostki przybyło już 
do Warszawy. Codzienne przybywa
ła dalsze transportu  a kamienioło
mów w Straegomiu.

Betonowanie odcinka trasy W — Z 
odbywać się będzie za pomocą spe
cjalnie skonstruowanej do tego celu 
maszyny. Na podwoziu x belek sta 
lowych zmontowano betoniarkę, ol
brzymie -grabie" i ubijaczki do be
tonu. Machina ta  porusza się po szy
nach i zajmuje całą szerokość przy
szłej ulicy.

Układanie nawierzchni i budowa 
chodników na 1*00 metrowym odetn 
ku od u l Targowej do RadzymiA- 
skiej zostaną zakończone do 1 grud
nia br. (K)

Niedziela pod znakiem pracp 
przp odbudowie W arszawy

W wielu punktach Warszawy miknęły w ciągu Mie
siąca Odbudowy olbrzymie sterty gruzu. Puste place na 
miejscu dawnych rumowisk świadczą o skuteczności spo
łecznej akcji odgruzowania stolicy. M im o  to, praca nie zo
stała jeszcze zakończona. W wielu dzielnicach miasta pra
cowano takie i w dniu wczorajszym. Roboty koncentrowa
ły się głównie w okolicach trasy W—Z, gdzie przystąpili 
oo odgruzowania i porządkowania ulic pracownicy firm 
prywatnych. Wojskowi oczyszczali z gruzu Plac Zwycię
stwa. Na t ernrvie budowv Wspólnego Domu pracowała ju
nacy SP i Zarząd Zw. Żaw. Pracowników Budowlanych.

Junacy a XI batalionu. II bryga-1 -— --------------------
dy SfP pracuj 3 pnsee cały tydzień na I beta idzie na adrwvrte. To lepsza n»- 
trasie W—Z. Pracują barda© dobrze, wet niż sp o rt

Komisja farmaceut^czno-sanitarna 
kontroluje marszau;skie apteki

Ma „m arnej liście" Sanlteinlatu 
M iejskiego znalazło się osta tn io  o- 
hok notorycznych brudasów  — skle 
pikarzy i restau rato rów , także kil
ku aptekarzy. Donosiliśmy niedaw 
no o zam knięciu za brudy i niepo- 
*ttądek apteki przy  ul. Grójeckiej. 
J* k  się okazało, podobnych aptek  

w W arszawie więcej.
5 bm. specja lna kom isja fa rm a

ceutyczno . sanitarna, rozpoczęła 
kontro lę ap tek  n a  taren te stolicy. 
*N a pierw szy ogień" poszła P raga. 
W pierwszym  dniu skontrolow ano 
ś  apteki, z k tórych 2 zostały  zakw a 
łittkow ane do zam knięcia ze wzglę
du na duże uchybienia san ita rne . Są 
te  ap tek i m gr. M urzyńskiego tdaaer

żawca m gr. K am ieński) przy  ul. Ra 
dzymińskilej n r  87 i  m gr. K leina 
przy ul. Ząbkowsfciej 13. W Apte
kach przy ul. Łom żyńskiej 8 i Ra- 
dzym ińskiej 24 kom isja »twierdzdła 
wzorową czystość.

Zachow anie zasad higieny je st 
podstaw owym  obowiązkiem fa rm a
ceuty, podobnie ja k  lekarza, czy den 
tysty . w ym aga tego zdrow ie publi
czne. Ze jednak  w śród ap tekarzy  
w arszaw aklah zna jdu ją  się niechiu- 
je, to  już je s t skandal. Jeśli pp. m a
gistrow ie nie pam ięta ją  już w ykła
dów uniw ersyteckich i przepisów 
san ita rnych , to  może surowe kary  
adm inistracgjn®  zdołają im  je  przy
pomnieć. UCs).

osiągają praeetetei# 200 — 250 proc. 
normy. Ale to im ni# wystarczał#. 
Ktoś rzucił projekt, aby poświęcić 
jedną niedzielę na pracę przy bu
dów # Wspólnego Domu. P ro jek t ten 
przyjęto jednomyślnie, dowódizitwo 
go zaaprobowało l o d . wczesnego 
ranka A łopcy raźno wzięli się do 
roboty.

Junacy z  II baonu pochodzą prze
ważni# c Dolnego Śląska. Są wyao-
cy, silni, dobrze zbudowani. Robota 
pali się im w rękach. Jedna grupa 
robi wykopy ziemn#, druga pracuje 
przy betonowaniu fundamentów, 
inni ładują w rir  na wózki. Dowódca 
baonu por. Władysław Mliesek u- 
śmiecha się z  zadowoleniem obser
w ując pracę swego oddziału.

— Nie jesteście zmęczeni po cało
tygodniowe pracy? — pytam y huf
cowego P iotra Balickiego.

— Co to dla nas znaczy! Popatrz
cie tylko — mówi zginając rękę. — 
Mam niczego bicepsy, nie? Taka ro-

Miliard złotgch pochłoną  
roboty odwadniające na Targówku

Przyznanie Targówkowi przez K o - . tulińskiej przez ul. Stojanowską, u l  *._____ _
Społeczną 15 mlln. zł na bu- I Trocką do Tłtacji pomp nad Wisłą. W elektrownie będą w stanie zapewnić 
kanału odwadniającego, jest j przyszłym.,i;oku kanał uzyska kilka (nieprzerwaną dostawę prądu dla 

P°czątki«m wielkiej akcji m eliora- odgałęzień bocznych. Na oałej d łu- |Clla wszystkich mieszkańców stolicy, 
^ jn e j ,  jaką miasto ma zamiar roz- gości będzie on przykryty. Wybudo- 
począć na terenie tej dzielnicy. Koszt wanie kanału obniży o kilkanaście

Czy  będą  przerw y 
uj dostarczeniu p rądu?

Niedawno odbyła się konferencja 
przedstawicieli warszawskiej i prusz 
kowskiej elektrowni. W toku obrad 
stwierdzono, łż ostrzeżenie o ograni
czeniach w zużyciu prądu, w związ
ku  z niedostateczną wydajnością ma
szyn, spotkało się z pełnym zrozu
m ieniem ze strony społeczeństwa. W 
ciągu pierwszych 7 dni października 
zużycie prądu spadło o 10 proc. W 
wypadku utrzym ania się konsumeji 
p rądu na. dotychczasowym poziomie,

— Zresztą — dodaj# po chwili, — 
Gdyby naw et było ciężko, to co? 
W arszawę trzeba odbudować!

W #wej pracy przy budowie 
Wspólnego Domu junacy nie są osa
motnieni, Ramię w  ram ię pracuje z  
nimi Zarząd Główny Zw. Zaw. P ra 
cowników Przemyślu Budowlanego. 
Związkowcy odgruzowują i plantują 
teren przy uL Książęcej. Raz po raz 
odjeżdżają pełne gruzu samochody. 
Na placu piętrzą się sterty  oczy
szczonych cegieł.

— Każda taka cegia kosztuje I  i 
pół złotego — mówi tow. Stanisław 
Sekulski. — A oczyściliśmy ju i  nie
jedną sztukę...

Na M arszałkowskiej nie widać dziś 
pracujących. Al# właściwi# ni# n u

tu już czego odgruzowywać, p ię trzą
ce się gruzy na odcinku od Święto
krzyskiej aż do Ogrodu Saskiego 
zniknęły niem al zupełni# w ciągu 
Miesiąca Odbudowy. Pozostały tu 
tylko puste i wolne place. Miejsc ta
kich w Warszawie j##t sporo. Świad
czą one o skuteczności społecznej 
akcji odgruzowani*.

Plac Zwycięstwa pozoataj# pod 
specjalną opieką wojska. Wczoraj 
pracowali tu  #fic*jwrie z  Wyższ#j 
Szkoły Piechoty i Szkoły Pol. Wych- 
razem ok. 500 lndzl. Wojskowi * 
miejsca wzięli bardzo ostre tempo 
Olbrzymie rumowisko przy zbiegu 
ul. Królewskiej i Małachowskiego 
zmniejszało #ię w błydrawioasiym 
tempie. Dni jego są policxon#. Nie
bawem po kupi# gruzu ni# zostanie 
nawet śladu.

Na trasie W— Z
Mimo niedzieli u  wylotu tunelu 

przy ul. Miodowej stoją pod parą 
dwie kopaczki Większa z nich, bez 
przerwy podaje ziemię mniejszej, 
k tóra z kolei ładuje wagony. Pracę 
bagrów obserw ują liczn# grupy od
świętnie wystrojonych w arszaw ia
ków. Niektórzy schodzą do zaskle
pionego ju t  tunelu  i z podziwem ob
serw ują Jego potężne ściany beto
nowe.

— Urodziłem się w tej dzielnicy— 
mówi Jedtn z  ciekawskich — a teraz 
ni# mogę jej poznać .Szybko zrobili 
ten tunel...

— Poczekaj, zobaczysz co tu  bę
dzie za pół roku — odpowiada jego 
towarzysz. (Ks).

TL A IR  PO LSK I (K arasi*  2 ): 
Poniedziałek g. 19 „F an ta sy " . 
W torek  g. 19 „W ilk i i owe 
śro d a  g. 19 „C yd” .
Cbw artek a. 19 „ F a n ta sy " , 

g. 19 J -  "P iątek
Sobota g. i  
Niedziel* g.

„F a» t**y"
.Pan Jo-s 
16 „Cyd”,

W odbudowanym  Arsenale 
będzie się m ieściło Muzeum Wojska

•Alkowitago odwodnienia Targówka, 
najbardziej dotychczas zaniedbanej 
dzielnicy robotniczej oblicza aię na
1^00 milionów ii.

Kanał dł. 1 km, który obecnie *ię 
buduj#, będzie Jednym a głównych 
kanałów. Będzi# on biegł od ul. P ra -

eentymetrów poziom wód podskór
nych na Targówku.

N a s tę p n ą  z kolei dzielnicą, w k tó
rej projektuje się rozpoczęcie w przy 
s z ły m  roku robót w o d n o - m e l io r a c y j 
nych, b ę d ą  Powązki. Koszt odwod
n ie n ia  Powązek wyniesie także po
n a d  1 m i l i a r d  zł. (Es)

Uroczystości u j  Warszaiuie 
u j  5 rocznicę bitiu^ pod Lenino

Andrycz — recytacje oraz występy ze.We wtorek, dnia 12 października
*  »połeczeń«two polskie na terenie 
telego kraju obchodzić będzie uroczy
c ie  5 rocznic# bitwy pod Lenino,

W dniu rocznicy pamiętnej bitwy 
^•rząd Główny Towarzystw* Przyja- 

Żołnierz* organizuje w Warsza- 
*’'# następując# uroczystości:

Dnia 12 bm. o godz. 12 w sali T*a- 
ta i Powszechnego na Pradze u l  Za
moyskiego 20 odbędzie się centralna 
C adent*  dla młodzieży szkół war
szawskich. Program Akademii przewi. 
®dje m.in. przemówienie przewodni- 
^ąeego Towarzystwa Przyjaciół 2oł- 
•leria  — tow. 9t. Matuszewskiego oraz
*  części artystycznej występy Niny

Mama zagadała się 
a dziecko spadło  
z w iaduktu na tor

Wczoraj wydarzył aię na wiaduk-
c.e kolejowym nad ulicą T ow arow ą! 
nieszczęśliwy wypadek.

Na chodniku zagadały się dwie ko 
biety, z których jedna prowadziła i 
ze  si bą dziecko. Paniusie tak roz
puściły języki, iż żadna z  nich nie !

Przed kilkom a dniami rozpoczęła 
się odbudowa Arsenału przy ul. Dłu
giej. Budynek jest wypalony, ale mu 
ry  zachowały aię w bardzo dobrym 
stanie. Po całkowitym wyremontowa 
niu Arsenał pomieści jeden z  oddzia 
łów Muzeum Wojaka. Do tego czasu 
w odbudowanym bocznym akrzydle 
będzie się mieściła pracownia projek 
todawcza Szybkiej Kolej M iejskiej. 
Inną część budynku zajmie pracow 
nia Centralnego Zarządu Budownic- i 
tw a Przemysłowego. i

Arsenał został w ybudowany za 
czasów W ładysława IV. Przedtem 
w XVI wieku stał na tym  miejscu 
wzniesiony przez St. Batorego szpi
ta l dla zasłużonych żołnierzy. Do 
1830 roku budynek Arsenału był 
składem broni. Po upadku powsta
nia listopadowego Arsenał został za
mieniony na więzienie. Funkcje tę 
spełniał blisko sto lat bo aż do roku 
15530, kiedy po pewnych przeróbkach 
stal się budynkiem Archiwum Daw
nej Warszawy.

Obok Arsenału przepływała nieg
dyś rzeczka Nalewka, biorąca począ

tek z okolic dzisiejszej u l  Bagno.
Rzeczka Nalewka, od której pochodzi 
nazwa ul. Nalewki zaopatrywała 
Stare Miasto w  wodę, a ponadto 
spełniała dla Arsenału funkcję obron 
nej fosy,

Odbudowa skrzydła od ul. N ale
wek zoetanje zakończona jeszcze w 
br. Część główna ma być odrem onto
wana do 1 m arca przyszłego roku.

_  ____  . g. 19 „ P a s  Jo-
w laU kl” .

T E A T R  KOSM AITOtr.l i M %rmłkO«*lca
S ): god*. 1* — „żab u sla” .

TKATB „PL A LóW K A ” (ul. K rólew ska 
U ) :  god*. ł#  „K rw aw * gody*1.

TEA TR  MALT UM&rs-aikOWtka 81): 
godz. 19 „P o w ró t" .

TEA TR „COMO EDI A”  <uL Szwedzka 2): 
godz. 19 .,Poci*« w idm o” .

TEATR KO W SZECH  NY (ul. Z am ojsk i 9- 
g o ): g. 19 „C and ida".

TEATR KLASYCZNE (M okotowska l* ) t
god*. 19 „S*aa»” . W niedzielę » 16,80.

TEA TR NOWY (ul. Puiaw sku S9>: 
dziele o 15. W  końcowych próbach „Doaa 
o tw arty ” B aluekiłgo .

TEA TR DZIECI WARSZAWY («a.a 
YMCA): Chwilowo nieczynny. W  próbach 
„Budowali u>o*t” .

TEA TR  „W R Ó BELEK  W ARSZAW SKI" 
(Zygm untow ska 8 ): godz. 17.80 i llTaO 
jR ew i*  4:1”  (w  niedziel* i tw ie to  godz.

TEATR Q U U W E R  (K rólew ska 18); w
próbach „K orsarze" .

CYRK pod d y r. D in-D ona CPL S ta ry n - 
klew icza). Codziennie o godz. 19.80. W  ni# 
dziele o godz. 16 i 19.80.

CMSSKD
„ATLANTIC”  (Chm ielna 88); film  prod, 

czeskiej „S y ren a” . Poos, seansów : li. 15,
W 1 21. D la Zw. Zaw. e  19.

„AKTUALNOŚCI” (w kini* Syr*Ba)t 
od  dnia 28.7. z*wie#son* do odwołania.

„AKTUALNOŚCI” iw lun ie  S ty low y): 
ty lk o  jeden  seans e  god*. 11. Nowy pro- 
g ram  ak tualności n r  46.

„PA LLA D IU M ” (Złota 7-9): „N arzeczo
na z T urk m en ii" . Pocz. g. 16, 15, 19, EU 
Zw. Zaw. o 17.

„PO LO N IA ” (M arszałkow ska 56): „Cza
rodzie jsk i kw ia t” . P o c ł  go d *  18, 15. 19, 
21, Zw. Zaw. o 17.

„SYRENA” (Inżynierska  2 ): „ Narzeczo
na z T u rkm en ii” . Tocz. g. 12,30, 14,90 
16,30, 20 30. Zw. Zaw. 18,20.

„STYLOW Y”  (M arszałkow ska 112); 
„U czennica I-sze j A ". P ocł godz. 13, 18. 
19. 21 i Zw. Zaw. 17.

„TĘCZA” (Susina 4 ): „B itw a o  aayny” . 
Początek seansów : 15, 17, 21, d la  Żw.

społu artystycznego I W arszawskiej; nŁjważniejgze *agadntenia między'
Dywizji Piechoty im. Tadeuaza Koś
ciuszki.

O godz. 18 tegoż dni* w aali MBP 
przy Al. Wyzwolenia odbędzie się uro. 
czysta akademia, której program prze. 
widuje: referat zasadniczy tow. po«la 
Edwarda Ochaba oraz przemówienie 
przedstawiciela Wojaka Polskiego — 
wiceministra Obrony Narodowej gen. 
Jaroszewicza oraz przedstawiciela 
Armii Radziepkiej. W części artysty
czne) wystąpi artysta teatrów #to!e- 
cznych Marian Wyrzykowski — recy
tacje oraz reprezentacyjny zespół Do
mu Wojska Polskiego.

n a r o d o w e  i a p r o w in a c y jn e  —  d z te e -

a&sjao)
W TO REK , 13 PA9DZUKKNIKA  

W *r»i*w a I
z a u w a ż y ła ,  ż e  m a le c  p o d s z e d ł  d o  I 5,1* S treszczen ie w iad. por. 5,20 Konc. 
r a r - 'p r v  w ih d u k t u  PodosLn* o ń v  n lo t -  dUl *w i4t*  P racy . 6,10 Dz. por. 6.25 Muz.c a r ery wiaaiuctu. jyoaczas gay plot- por. 7 00 Wiad por 7 20 Muz por 8-30 
karlcl rozstrzygały prawdopocobnlo „Ann* P ro ln tzriuzzkz” . 8,50 M uz. por.

12,04 W iad. poludn. 12,10 K onc .so listów . 
12,35 And. dla w si. 15,30 K onc. d la  dzieci. 
15,50 Muz. lekka. 16,00 Dz. popołudniow y.

V. b n u r ia c  n r 7 u n o i w l i a n i , ,  Co i P iew a m łodzież radziecka. 17,00KL Dawiąc Się przy o g r o d z e n iu  mo- fConc. popul. 17,45 Aud. Tow. T rzyjac ić ł
s tu  s p a d ło  a  S z e ś c io m e tro w e j  w y -  żołnierza. 17,50 „W  pianie m yd lanej” . 18.00 
« 'V o4ci n a  t o r  | L ekcja ję sy k a  rosyjsk iego. 18 15 „B itw a3 . o s e t  na t o r  k o le jo w y . ipod  Lenino” . 18.25 M ontaż literack i. 13,15

N a  sz c z ę ś c ie  w y p a d e k  s k o ń c z y ł  a ię  K oncert. 20,00 Mówi W ystaw * Ziem Od- 
tylko sz o k ie m
n em. Milicjant, _______ .. ______ _
służbę, odwiózł ofiarę nieuwagi m at- " 
ki g o  szpitala Dzieciątka Jezua.

Nazwiska gadatliwej mamusi itl# 
udało nam  się niestety ustalić, al«

O
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K o n to  c z e k o w e  P K O  n r  1-980

( zyskanych. 21.00 V/ rocznicę b itw y pod
1 O g ó ln y m  pouu-e& o- r.on r.o konc. mui!. polskiej i Ic . ’Ctc.rj,

it, p e łn i  c y  w  p o b l iż u  2^ m  M oaaika mu* 22.4ó Muz. 28,00 Ost*L

*w* ■
ITM  KwoĄrottm plo»*nk( IHK«rr*l. 17.90 

„Wolwość łum ien l*  w Związku K*d«t*«-
f i m " .  17,45 K w adrans muz. l»fck>e), 18,00 

sam p r z a b ie g  w y p a d k u  je # t  g ro ź n y m  l*1' p o p d u d a . 18,35 Mu*, roarywlrowa. 
o s ir z ę ż e n ie m  d la  m a te k  o d d a ją c y c h  ®
Się na u lic y  b e z m y ś ln e m u  g a d u ł-1  2l.oo F ra n c ja  przarnsw i* *l»
*tv,Ti. (p a )

P re num erata  m iesięczna w k ra ju : zł 12(1, zagranica 800. P re n u m era tę  należy opla- 
cać do 10 każdego m iesiąca na konto PKO 1-980. P rzy  zgłoszeniu p renum era ty  
należy pudać dokładny i czytelny adra*. P rzy  opłacaniu p renum eraty  na  odw ro
cie odcinlt* podać należy nazw isko, imi<3, pocztę oraz num er ezlaku. P rzy  

zm ianie ad resu  podać trzeba  poprzedni adre*.

CENY OGŁOSZEŃ ■
Oglozzenl* drwom* po zł 30 za wyraz. Poszukiw anie pracy po zł 15 za wyraz.
W t«k4cie redakcy jnym  do 70 mm zł 100; od 71 — 120 mm zł 140; od 121 — 200 
mm zi 175, od 201 — 300 mm zł 225: powyżej 300 mm zł 30« za 1 mm szerokość 
1 szpalty . Za tekstem  do 70 mm zl 60; od 71 — 120 mm zł 80; od 121 — 200 mm 
*ł 10(1; od 201 — 300 mm zł jSO: powyżej 300 mm zł 180 za 1 m m  szerokość
1 szpalty . N ekrologi do 70 mm zł 60. od 71 -  120 mm zł 75, od 121 -  200 mm
zł 120, od 901 — 80(i mm zł 150, powyżej SOO mm zł 200 z* 1 mm szerokość
X szpalty . Z* niedziele i sw le ta  dolicza si* 30 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń

A d m in istrac ja  nie odpowiada.

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ  : 
C aatraln*  B lorn Ogł. 1 Reki. Sp. Wyd. „W iedza" Oddalał W arszaw ie, A l 

S ikorskiego 1 8 -Je rozo lln u k le  86. tal. 885-06 oraz A gentury m iejsk i* : Al. Gen 
„ im p e t” . K olek tura M arszałkow ska 1 — L. Urbanowicz, sk lep  z m atT piśm . 
1 w sżystkie oddziały Sp. W ydaw n. „W iedz* w Polsce, Polska A gencja P ra  
»owa — B iuro Ogłoszeń i R eklam  W -wa ul. Młodz. Jugosłow iańsk ie j 11, w szystkie 
oddziały P. A  P , w Polsce, B iuro Ogłoszeń „C zyteln ik” — C en tra la  u l  D a
szyńskiego 16 1 oddziały M arszałkow ska 1/6, Poznańak* 28, T argow a 67, 
„W olność”  — W arssaw a, M arszałkow ska 95, Sp. Agencji P rasow ej „G lob” 
ul) Złota A B iuro Ogłoszeń Teofil P ie traszek  W arszaw a. W spólna 50, teł. 855-26.

. ;zy»nttnyen. u i , i r r a n c j a  rrzem ew ta fle i ■.
P o lak i. 21.88 Mu*, po p u l. 22,00 „ P o d rd *  do  r j  6 , - 7 7 0 7  I 

Ziemi ś w ię te j” . 22,15 K o n c e r t sy m f. ‘ •
O rek  Sp, W ydawn. ,,W iedra”  — „Bebotn*#** nr 1

DALEKIE LATA
. Mieszkaliśmy wtedy przy zacisznej i cienistej uliczce Ni- 
*°lsko-Botanicznej. Wokół naszego domu rosły zamyślone, ol- 
^ y m ie  kasztany. Zaczynały z nich już spadać suche, pięciopal- 
®*aste liście. Dzień bjrł słoneczny, bardzo błękitny, ciepły, aia 
^chłodnymi cieniami — zwykły kijowski jesienny dzień. Babka 
ała w oknie i cały czas żegnała mię ruchem ręki, dopóki nie 

Nęciliśmy w ulicę Tarasowską. Matka szła w milczeniu.
Kiedyśmy doszli do skweru Nikołajewskiego i zobaczyłem 

Pt^ez jego zieleń żółty budynek gimnazjum, rozpłakałem się 
^wmie. Prawdopodobnie zrozumiałem, że dzieciństwo się 

Skończyło, że muszę zacząć pracować i że praca moja będzie 
Pełna goryczy i długotrwała i że całkiem nie będzie podobna do 
^ch spokojnych dni, które spędzałem u siebie w domu.

. Zatrzymałem się, przytuliłem do matki głowę i szlochałem 
gwałtownie, że w tornistrze na moich plecach podskaki- 

, 1 postukiwał piórnik, jakby zapytując, co się stało jego ma-
2 11111 właścicielowi. Matka zdjęła mi z głowy czapkę i wytarła 

P-akane oczy pachnącą chusteczką. 
j Przestań — powiedziała. — Czy sądzisz, że mnie samej
^  lekko? Tak trzeba, niestety.

t v ” ak trzeba! Żadne słowa nie utkwiły w mej świadomości
r», .m°cno, jak te dwa słowa, wypowiedziane przez matkę.

,,lak trzeba".
bardziej wyrastałem, tym częściej słyszałem od ludzi 

ch<?Ziychl że należy „tak, jak trzeba, a nie tak, jakby się 
5 ^  Pwłob^:o“- Pr®®* czas nie mogłem się z tym 

i zapytywałem starszych — czy liż człowiek nie ma

prawa żyć tak, jak chce, lecz musi koniecznie żyć tak, jak chcą 
inni? Ale w odpowiedzi na to mówiono mi, żebym nie rozpra
wiał o tym, czego nie rozumiem. A matka powiedziała pewnego 
razu do ojca: „To są skutki twojego anarchistycznego wycho
wania!" Ojciec przyciągnął mię do siebie, przycisnął moją gło
wę do swej białej kamizelki i powiedział żartobliwie:

— Nikt nas, Kostku, w tym domu nie rozumie.
Gdy już uspokoiłem się i przestałem płakać, weszliśmy do 

gmachu gimnazjum. Szerokie żelazne schody, wytarte obcasa- 
• mi aż do ołowianego połysku, prowadziły na górę, gdzie było 
słychać groźny zgiełk, podobny do brzęczenia roju pszczelnego.

— Nie bój się — rzekła do mnie matka. —• To duża par ..
Weszliśmy po schodach na piętro. Po raz pierwszy matka

nie trzymała mię za rękę. Z góry schodzili szybko dwaj ucznio
wie ze starszych klas. Ustąpili nam drogi. Jeden z nich ode
zwał się za moimi plecami:

— Przyprowadzili jeszcze jednego nieszczęsnego pętaka!
Tak wszedłem do niespokojnej i bezradnej gromady nowi

cjuszów albo, jak ich pogardliwie nazywali Starsi uczniowie — 
pętaków. Pętakami nazywano nas dlatego, że my, mali i zwinni, 
w czasie przerw kręciliśmy się, pętaliśmy się pod nogami star
szych.

Przeszedłem z  matką przez białą salę z portretami cesa- 
rzów. Szczególnie mię zadziwił Aleksander Pierwszy. Przyci
skał do biodra zielony, trójkątny kapelusz. Po obydwóch stro
nach jego kociej twarzy sterczały rudawe bokobrody. Nie spo
dobał mi się, aczkolwiek za jego plecami galopowali po wzgó
rzach kawalerzyści zdobni w pióropusze.

Weszliśmy do gabinetu inspektora Bodianskiego — otyłe
go mężczyzny, ubranego w luiny jak damski szlafrok, mundu
rowy surdut.

Bodiansld położył ml na głowi# pulchną rękę, długo my
ślał, wreszcie rzekł:

— Ucz się dobra#, bo eię zjem!

Matka uśmiechnęła się z przymusem. Bodianski wezwał 
woźnego Kazimierzą i kazał mu odprowadzić mię do wstępnej 
klasy.

Matka kiwnęła głową na pożegnanie, a Kazimiera wziął 
mię za rękę i poprowadził przez długi korytarz. Kazimiera 
mocno ściskał moją rękę, jakby w obawie, że się mogę wyrwać 
i uciec do matki.

W klasach odbywały się lekcje. W korytarzu było pusto 
i cicho. Owa cisza wydawała się szczególnie dziwna po niesa
mowitym harmidrze w czasie dużęj pauzy. Po pauzie zostało 
dużo kurzu, który wibrował w promieniach słońca wpadaią- 
cych przez okna z ogrodu. Był to słynny ogród Pierwszego 
Gimnazjum kijowskiego — stuletni park, rozrzucony w środ
ku miasta na przestrzeni całej dzielpicy.

Spojrzałem przez okno do ogrodu i znowu byłem bliski 
płaczu. W ogrodzie stały kasztany prześwietlone na wylot 
słońcem. Wiatr poruszał na pół zeschłymi, liliowymi listkami 
topoli.

Już wtedy, będąc małym chłopcem, kochałem ogrody, drze
wa, trawę. Nie łamałem gałązek, nie deptałem trawy i me nisz
czyłem ptasich gniazd. Być może dlatego, że babka Wincentyna 
Iwanowna mówiła mi zawsze, iż „świat jest cudownie piękny, 
a ludzie powinni w nim żyć i pracować jak w dużym ogrodzie".

Kazimierz zauważył zbierające się stopniowo w moich 
oczach łzy, wydostał z tylnej kieszeni starego, ale czyściutkiego 
surduta lepki cukierek, zwany „żubrowym" i powiedział z pol
skim akcentem:

— Zjesz sobie ten cukierek na następnej pauzie.
Przez pierwsze dni w gimnazjum mówiłem tylko szeptem 

1 bałem się podnieść głowę. Wszystko mię przygniatało — bro
daci nauczyciele w granatowych surdutach, stare sklepienia 
murów, echo w nieskończenie długich korytarzach i wreszcie, 
dyrektor Bezsmięrtny — Starsza wy piękniś ze złocistą bródka, 
w nowiutkim mundurowym fraku. (27) d. e. 1*.
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Napad zaprzepaszcza szanse na zinycięstiro
50-tjjsięcżna p u b liczność  
rozczarow an a  s łabą  grą Polaków

Wczoraj na stadionie Ruchu w Chorzowie odbyło 
się międzynarodowe spotkanie piłkarskie pomiędzy repre
zentacjami Polski i Rumunii, zakończone wynikiem remi
sowym 0:0. Drużyna polska mimo wyraźnej przewagi 
pod koniec gry nie zdobyła się na skuteczne zagranie, 
akcja napadu nie kleiła się i 50-tysięczna publiczność nie 
raz okazywała swe niezadowolenie z kompromitującego 
poziomu gry Polaków. Najlepiej w zespole polskim wy
padli Parpan, Gracz, Mordarski oraz Skromny. Najlep
szym zawodnikiem gości okazał się środkowy pómocnik 
Ritter.

Mecz R um unia  — P o lska  w  Cho
rzow ie d a l okazję  robo tn ikom  Ś ląska 
o bejrzen ia  pow ażnej im prezy. P o 
n a d  50 tys. w idzów  z całego k ra ju  
a przede w szystk im  z każdej n iem al 
m iejscow ości Ś ląska  znalazło  się na 
obszernym  stad ion ie  R uchu.

S łom ian y11 skiad
T rzeba pow iedzieć o tw arcie, że 

„żelaznego", an i n aw et „d rew n ian e 
go" sk ładu  nie m am y, a najw yżej 
dysponujem y „słom ianym ". W ielbi
cielom  piłki, nożnej zdaw ało  się po 
zeszłorocznym  korzystnym  w y n ik u  
ze Szw ecją oraz po w iosennym  zw y
cięstw ie nad  przechodzącą kryzys 
p iłk a rsk i Czechosłow acją, że footbal 
polski je s t rów ny  k lasie  eu ro p e j
sk iej i że m ożem y ryw alizow ać n a 
w e t z czołowymi zespołam i na  kon
tynencie. Tym czasem  k lęska  kopen 
haska , a następn ie  dw ie porażk i z 
rep rezen tac jam i W ęgier o tw orzyły  
w iększości fachow ców  piikarskiC h 
oczy na  p rzy k rą  rzeczyw istość,. Do
p iero  u schyłku  sezonu postanow io
no zaangażow ać tre n e ra  w ęg iersk ie

g o , celem  ra to w an ia  sy tuacji. T ren e r 
jeszcze się n ie  zjaw ił, n a to m iast nad  
szedł dzień m eczu z R um unią. Dziś 
w Chorzow ie n aw e t na jzagorzalsi 
optym iści i -sym patycy naszej d ruży 
ny narodow ej zrozum ieli, że nasi p ił- dia 
k a rze  nie um ieją  grać, że m uszą się 
nauczyć abecad ła  p iłk i nożnej, ale 
w łaściw ie szkoda będzie zaczynać 
n au k i ze s ta rym i ,.repam i", a n a le 
ży pośw ięcić się p racy  n ad  ju n io ra 
mi. Z rozum iano dziś, że na  przyszły 
sezon nie należy  angażow ać się w 
żaęine spo tkan ie  m iędzypaństw ow e.

scu, Barta, Mercea, Radulescu, Jorda- 
cłie, Dumitrescu (Oanu).

Polska — Skromny, Barwiński, Jan- 
duda, Gajdzik, Parpan i W aśko, M or
darski, Cieślik, Kohut, Gracz i Prze- 
cherka (Spodzieja).

P rzed  rozpoczęciem  zaw odów  n a 
stąp iło  uroczyste  pow itan ie  gości, a 
po odegran iu  h ym nu  i w ym ian ie  u -  
pom inków  R um un i rozpoczęli g rę  z 
w ia trem . Po  k ilku  p ierw szych  n e r 
w ow ych pociągnięciach obu d rużyn  
w  5 m in. G racz k lasycznie  w ypusz

cza K ohu ta , k tó ry  zn a jd u jąc  się sam  
pod b ram k ą  k ie ru je  p iłkę  na au t. 
C ała w idow nia  zad rżała  z oburzenia. 
O d tąd  jak b y  k toś u rzek ł naszych  za
w odników . G ra ją  zupełn ie  p ry m ity 
w nie  górą, a w szystk ie  p odan ia  do
chodzą do p rzeciw nika. N apastn icy  
n ie  są  w  stan ie  w yrob ić  sobie pozy
cji do strza łu . In ic ja ty w ę  p rze jm u ją  
R um uni, k tó rzy  k ilk ak ro tn ie  zag ra 
ża ją  naszej bram ce. N a szczęście 
S krom ny  je s t w  dobrej fo rm ie i każ
dy s trz a ł pew nie  broni. D opiero w  26 
m in. M ordarsk i po raz  p ierw szy do
s ta je  p iłkę  i z dobre j pozycji s trze la  
obok b ram ki. R um uni zaczynają  grać 
ostro  i nieczysto, ale sędzia V ecek 
w kracza  energicznie. W 34 m in. K o
h u t znów  s trze la  w  au t, a w  2 
m in. później C ieślik p su je  dobre po 
dan ie  G racza. Po łow a g ry  kończy się 
w yn ik iem  0:0.

Spodzieja nie lepszy
Po p rze rw ie  w chodzi n a  boisko 

Spodzieja zam iast K ohuta. P ub licz
ność, k tó ra  po n iepow odzeniach K o
h u ta  dom agała  się Spodziei, w iąże z 
jego  po jaw ien iem  się w iele  nadziei. 
T ym czasem  okazało  się, że Spodzie

ja  je s t jeszcze gorszy, bo pow oln iej
szy od K ohu ta  i bardziej sztywmy. 
Spodzieja do końca m eczu n ie  oddał 
an i jednego  strza łu , an i też n ie  w y
rob ił jednej pozycji sw oim  w spó łg ra- 
czom. M im o odniesionych kon tuzji 
nap astn icy  n as i opanow ali pole 
m ieli w ięcej z gry.

R um un i ograniczyli się te raz  do 
sporadycznych  zresztą  g roźnych  w y
padów . P olacy  m ając  przew agę w  
polu do końca m eczu, n ieste ty  nie 
p o tra fili je j w yzyskać. Riumuni ze
pchnięc i do obrony b ro n ią  się w yb i
jan iem  n a  k o m ery . Je d e n  z rzu tów  
b ity  przez M ordarskiego om al n ie 
zakończył się zw ycięską b ram ką . W 
o sta tn ie j chw ili obrońca rum uńsk i 
w ykopał p iłkę z lin ii bram kow ej.

Mecz, k tó ry  pow inn i byśm y wry-, 
grać, zakończył się -wynikiem rem i
sow ym  0:0.

D rużyna ru m u ń sk a  opuściła boisko 
bardzo  zadow olona z w yniku. Spe
c ja ln ą  ow ację  u rządzili gracze ru 
m uńscy sw em u środkow em u pom oc
nikow i R itterow i, k tó ry  był zresztą 
n ajlepszym  na  boisku. Sędzia V el- 
cek zadow olił obie strony.

Imprezy sportouie w dniu śn ięta  MO
G w ardia (W arszaw a) bije reprezen tacji G w ardii 12:4

W ramach obchodu czwartej roczuicy istnienia Milicji Obywatel
skiej w dniu w czorajszym z inicjatywy ZS „Gwardia*1, odbyło się na 
Stadionie W.P. w W arszawie cały szereg imprez sportowych. Zawodom 
przygląda! się dowódca M.O. gen. W itold oraz przedstawiciele armii 
radzieckiej i czechosłowackiej. W meczu bokserskim pomiędzy AZS 
„G w ardia" (W arszawa) a reprezentacją G w ardii" zwycięstwo odnieśli 
pięściarze stolicy 12:4.
Serię im prez sportowych zapocząt-j

kowato o godzinie 11 
śc arskie pomiędzy

Mogliśmy wygrać
D rużyna polska pow inna była m ecz 

dz.siejszy w ygrać, poniew aż R um uni 
nie p rzedstaw ia li groźnego p rzeciw 
nika, m im o że Jepsi byli pod w zglę
dem  gry zespołow ej, przew yższali 
nas szybkością i w yszkoleniem  techn i

„G w ardią" a reprezentacją "ZS ..G war.
W' obu drużynach wystąpili c z o -: 

łowi bokserzy polscy, toteż licznie 
zgrom adzona publiczność n rala  okazję 
podziwiać walki stojące na zupełnie 
dobrym poziom e. Zespól w arszaw sk i,; 
którego mocne punkty stanów .li Sob- , 
kow:ak, Kolczyński i Szymura, z a - ! 
służenie rozstrzygnął na swoją korzyść 
spo tkane. Zastrzeżenie może w zbu-j 
dzać jedynie werdykt sędziowski, przy
znający zwycięstwo Szadkowskiemu 
nad Gi gnałem.

Wyniki techn czne i przebieg walk 
przedstawiają się następująco.

U" wadze muszej zapowiedziane 
spotkan e Patora — Sowińsk. nie od
było się. W wadze koguciej G igna!

spotkan ie  pię-  ‘ w  w a d ze  średniej walczą K olczyń-
w a r s z a w s k ą  1 s*ń (W) i Kwiatkowski. Kwiatkowski
 '  ** ’ „ i i * . -    : - „ i

który stawna wszystko na jedną kar- _ tabeli fiń sk iej 18.494 punk ty . Same 
tę, nie może jednak nadrobić straco
nych punktów i nieznacznie przegry
wa walkę.

W wadze ciężkiej Szymura zdobywa 
punkty bez walki i ogólny wynik spo t. 
kania brzmi 12:4 dla ZS „Gwardia"
Warszawa.

86 sp o rto w có w  radzieck ich  
przphpło w czoraj do Warszawjj

Wczoraj w  godzinach popołudniowych przybyła do W arszawy 4 sa 
molotami ekspedycja sportowców radzieckich. W skład ekipy wchodzi 11 
lekkoailetck z czołowym i zawodniczkami ZSRR Niną Dumbadze, Anuki- 
ną. Sewriukową i Seczenową, 15 lekkoatletów  z Karakułowcm, San adze, 
Pugaczewskim , Ozolinem i W olkowem na czele, dwa zespoły siatków ki 
m ęskiej i żeńskiej po 10 osób oraz dwa trzynastoosobow e zespoły koszy
ków ki m ęskiej i żeńskiej. Ekspedycja łącznie składa się z 86 osób i w  
■kład jej oprócz zawodników wchodzi kilku trencuów piłki ręcznej i lek 
koatletyki oraz kierownictwo.

Przybyłych pow itał w  ciepłych i serdecznych słowach inż. Kuch ar, 
zapewniając, że przyjazd czołowych sportowców radzieckich do Polski 
oczekiw any był z niecierpliwością przez szerokie rzesze mas pracujących. 
Gości pow itali następnie amb. Lebiediew oraz przedstawiciele TPPR. 
W odpowiedzi, kierow nik ekipy radzieckiej, p. W asiliew. podziękował ser
deczn i- za zaproszenie, zapewniając ż e  sportowcy radzieccy postarają się  
zademonstrować w Polsce w ysoką klasę sportową.

W godzinach wieczornych sportowcy radzieccy podejm owani by U 
w Ambasadzie ZSRR.

Program pobytu i w ystępów  gości radzieckich opracowany będzie 
w  porozumieniu z G. U. K. F. w  dniu dzisiejszym. Jak wiaderko pobyt 
zawodników' radzieckich w Polsce ma trwać około dwóch tygodni.

Główny Urząd Kulturą- Fizycznej projektuje zatrzym anie zaw odni
ków radzieckich przez pierwszy tydzień w  W arszawie, podczas gdy w’ po
zostałym  okresie sw ego pobytu startowaliby w innych ośrodkach krajn, 
ze szczególnym  uwzględnieniem  ośrodków robotniczych.

Jak wiadomo Zarząd PZŁA w  związku z przyjazdem sportowców  
ZSRR pow ołał na obóz 14-dniowy na Bielanach 20 zaw odników  i 11 za
wodniczek. Grupa ta będzie towarzyszyła zawodnikom radzieckim w ich 
tournee po Polsce.

Powołani zostali następujący zawodnicy: Łomowski, Adamczyk, Kuź
micki, Kiszka, Rutkowski, Stawczyk, Mach, Buhl, Puzio, Wideł, Kwapień; 
Nowak, Widerski, Kieias, Boniecki, Krzyżanowski. Zwoliński, Paprocki, 
Gburczyk, M asłowski, Hejducka, M oderówna, Gębolisówna, Brockówna, 
Dobrzańska, Stachowicz, Sinoradzka, Pankówna, Herdówna, Nowakowa 
i Rregulanka.

W yzyskując start zawodników radzieckich, PZLA organizuje 14-dnio
wy kurs sam okształcący dia trenerów i instruktorów, którzy będą obecni 
na wszystkich zawodach z udziałem lekkoatletów  ZSRR. Na kurs powo
łano 19 osób.

AZS (Poznań) bije Sam orządow ca  
zdobyw ając  tytuł ni ;s;rza w  1. atletyce

PO ZN A N  (tel. wŁ). W P oznan iu  od 
było się finałow e spo tkan ie  o ty tu ł 
drużynow ego m istrza  P olski w  lek 
k ie j a tle tyce  m iędzy d ru ży n ą  Sam o
rządow ca (W arszaw a) a  AZS (Po
znań). Z aw ody zakończyły się zw y
cięstw em  AZS, k tó ry  zdobył wegłu,

‘ O '

iządow iec zyskał 13.806 punktów . Do 
b re  w ynik i uzyskali sp rin terzy . N a 
100 m S taw czyk  (AZS) — 10,8 se
kund , R utkow ski (AZS) — 10,9 se
kund, S k a łban ia  w  biegu n a  110 

rzez p ło tk i uzyskał czas 16 sekund, 
jzosta łe  w yn ik i n ie  w ybiegały  poza 
o rm aln ie  uzyskiw ane.

Budapeszt — W rocław  6:2
Gołaś z w y c ię ż a  olimpijczyka Ferenca

narzuca z miejsca silne tempo, jesf
L . a t l e ty k a  j  p i ł k a  n o ż n a

W rozegranych następnie zawodach

cznym. Poro .vnując rep rezen tac ję  Wę i uległ na punkty dość niezaslużenie 
g ier z rep rezen tac ją  R um unii m ożna ; Szadkowskiemu (W). W arszawiak du- j
stw ierdzić , że W ęgrzy są o k lasę  lep
si i ich zw ycięstw o 9:0 w B ukaresz
cie jes t nam  obecnie zrozum iałe. W 
polskiej d rużynie  zaw iódł przede 
w szystk im  napad.

W ro li k ierow nika  nap ad u  K ohut 
byi bardzo n iestały . O baj z G raczem  
n ie  oddali an i jednego groźnego strza  
łu, przeciw nie zm arnow ali k ilk a  tzw. 
m urow anych  pozycji. S krzydeł p ra 
w ie nie było w idać, gdyż m m i n e 
grano. W iln ii pomocy na  w y so k o -,
sci zadań  a s tan ą ł P a ro m , k tó rv  g r a ! 1 dwóch rundach zapewma some prze- 
skulecznie. O baj boczni pom ocnicy waSf P a k to w ą , której Wierzbicki nie
n ie  spełn ili pokladSnych w  nich na- 
dz.ei. N ajlepszą fo rm acją  jako  całość | 
było tr io  defensyw y, w  k tó rym  pier-

,

WROCŁAW. — W H ali L udow ej 
odbył się m iędzynarodow y m ecz za
paśniczy Budaipeset — W rocław , za
kończony zw ycięstw em  W ęgrów  6:2. 
W ynik ten  krzyw dzi trochę  gospoda
rzy, gdyż Jakubow icz  m ia ł w alk ę  z 
V eresem  w ygraną . Zespół gości zło
żony by ł z zapaśn ików  k lu b u  k o le 
jowego E lore, w  k tórego barw ach  
s ta r tu je  słynny F erenc , zdobyw ca 
brązow ego m edalu  w  L ondynie oraz 
rep rezen tanc i W ęgier i V eres i V ita- 

j lis. S ensacją  spo tkan ia  b.yla porażka  
Ferenca, k tó ry  w alcząc w kategorii 

S półśredniej został nieznacznie, lecz 
j zasłużenie pokonany  na  punk ty  
j przez Gołasia. W yniki w alk: 
j w. m usza: B achm ak (B) w ygryw a 
i zdecydow anie n a  p u nk ty  ze Szm aje- 

rem ;

w. kogucia: K uzbenda (B) w  14 na
łam ie m ost Toboli, p rzygw ażdżając 
go do m aty ;

w. p iórkow a: Cinego (B) kładzie 
na łopatk i w  8 m. K aucha;

w. lek k a : F eres (B) niezasluzem * 
w ygryw a n a  p u n k ty  z Jak u b o w i
czem.

w. pó łśredn ia: G ołaś odnosi jedno
głośnie zw ycięstw o n a  p u n k ty  z 
F erencem  (B); ,, „

w. średn ia : Rejm iak łam ie w  11 m . 
m ost Soote (B) i k ładzie go na  ło
patk i;

w. półciężka: S ard i (B) prze,rzutem  
przez biodro pokonał w  8 m. K siąż- 
kiew icza;

w, ciężka: V italie (B) pokonał na 
pu nk ty  K ryszm alskiego.

W idzów 5 tys.

wsze m iejsce zajął- Skrom ny, nasię- 
pnie Jan d u d a  i B arw ińsk i. Po  p rz e r
w ie m iejsce K ohu ta  za ją ł Spodzieja, zentacji „Gwardii . Ratajczak zw /cię- 
k tó ry  okazał się  jeszcze gorszym . J za na punkty Kukulaka (W), który nie 
Mimo to akcje  n ap ad u  dzięki stos >- j może znaieźć skutecznej broni prze

ż<> atakował nadziewając się jednakże 
na precyzyjne kontry Gdańszczanina, 
który w pierwszej i drugiej rundzie 
przeważał. Trzecia runda minimalnie 
należy do Szadkowskiego.

Sobkowiak w formie
W wadze piórkowej Sobkowiak (W ), 

po ładnej walce w ygrał na punkty z
W ierzbickim. W arszawiak bije celnie . .  . ,, , , . . . . , . .
- j  ,, , . . , _ , , Kwiatkowski ląduje do siedmiu na de.senam i z doskokow i w pierwszych ,skaeh. Dalsza walka upływa pod zna-

kem miażdżącej przew agi, Kolczyń
skiego j tylko gong ratuje K w iatkow 
skiego przed nokautem.

W spotkaniu w wadze pół
ciężkiej Archadzki (W) pokona! na 
punkty Rudzkiego. Dwie pierwsze 
rundy należą minimalnie do boksera 
W arszawy, trzecią wygrywa Rudzki,

Komuda  tu walce z  A ntkiewiczem  (Foto SAP)
ciągle w ataku i spycha W arszawiaka 
wyłącznie do defensywy. Ten stan  
rzeczy utrzym uje się praw ie przez 
dwie rundy. W trzeciej Kolczyński 
przechodzi do decydującego ataku, 
trafia kilkakrotnie przeciwnika i

może odrobić atakami w ostatniej run- 
I dz stopowanym i zresztą przez Sob-

ko\ ;.!:a.
D rugie spotkanie w wadze piórko

wej przynosi pierwsze punkty repre-

Jed n o  d n io w a  jazda k o n k u rsow a
Automobilklub W arszawski zakończył sezon

w an .u  .gry  w szerz i za tru d n ian iu  
skrzydeł, z k tó rych  M ordarsk i był za 
pow olny w stosunku  do sw ego p rze
ciw nika i bodajże podczas całego m e
czu dwa razy ty lko  dośrodkow a! pił
kę. W tym  okresie g ry  Po lacy  g ra 
jąc z w ia trem  p rzygn .e tli p rzeciw ni
ka, ale napastn icy  nie po tra fili sobie 
w yrobić pozycji do strzału . N adzieja 
nasza, C ieślik, s trze la jący  n o rm al
nie szybko i z każdej pozycji nie 
m iał dziś swego dn ia  i był jakby  
sparaliżow any . G racz po kontuzji 
odniesionej w  d rug ie j połow ie s t r a a ł  
siłę przebojow ą, k tó rą  dysponow ał 
jeszcze do przerw y. N ajlepszym  za
w odnikiem  po przerw ie był P a rp an , 
k tó ry  śm iałym  w kraczaniem  rozb ija ł 
w szystkie a tak i R um unów .

Rumuni nie zachwycili
R um uńsk i p rzeciw nik  nie zach w y -’ 

cl! w idow ni, zwłaszcza tych, którzy  
m ieli okazję og lądania  n iedaw no Wę 
grów . N apad ru m u ń sk i tyicle kom bi
now ał pod b ram ką, aie s trze la ł sto 
sunkow o m.ilo i n iezbyt groźnie. 
K ilka dobrych  strza łów  pew nie o- 
b ron ił Skrom ny. D obra była lin ia  po 
mocy. O brona na tom ias t n aw e t słab 
sza od polskiej. B ram k arz  lonescu 
spokojny i pew ny w 32 min. gry z 
pow odu kontuzji ręk i został zam e- 
n lcny  na Iu s tlna . R ów nież po p rz e r
wie na lew ym  skrzydle zam iast D u
m itrescu  zagrał Oanu.

Drużyny wystąpdy w następujących 
składach:

Rumunia — Iotwecu (Iustin), Mari- 
■escu, Farmati, Bacut, RUt*r, Mihaile

ciwi-: o  doskonale kryjącemu się prze
ciwnikowi. Pierwszą i drugą rundę 
w ygrywa wysoko na punkty Ratajczak 
wyłapując wszystkie ciosy w arszaw ia
ka na rękawice; trzecia runda w yrów 
nana. Stan meczu brzmi 4:2 dla W ar
szawy.

lekkoatletycznych, które stały na b.
słabym poziomie, lepsze wyniki uzy
skali: na 1500 m Kuśmirek (Lublin)
4,16,6, dysk Sl-owik (Kr.) 39,80, 400 m 
Kuśmirek 54,8. W ogólnej punktacji 
zawodów lekkoatletycznych zwycięży!
Lublin przed Gdańskiem i Krakowem.

Mecz piłkarski — pomiędzy repre
zentacjami ZZK  i G w ardii zakończył
się po grze stojącej na przeciętnym i Na s ta re k  stanęło 27 maszyn, raid 
poziomie zwycięstwem kolejarzy 6:2; ukończyło 25.
(4:2).

Anioła zdobył dla zwycięzców 3 
bramki, a B-iałas, Rempecki i  W ojcie
chowski II — po 1. Strzelcami dla 
„G wardii11 byli Kruk i Chachorek.

Na zakończenie sezonu autom obilo
wego A utom obilklub W arszawa zorga
nizował raid  p.n, „Jednodniowa jazda 
konkursow a11. T rasa raid u wynosiła 86 
km. S tart nastąpi! na Okęciu. T rasa 
prowadziła przez Grójec, Górę Kal
w arię, Skolimów, Jeziom ę z metą w 
W ilanowie.

Raid obejmował próbę szybkości 
płaskiej na dystansie 0,5 km ze startu  
stojącego, próbę jazdy terenowej na 
dystansie 11 km, próbę zrywu i ha. 
mowania oraz próbę zręczności.

Wyniki raidu są  następujące:
KI. I — 1) Gajewski na DKW  — 4

pkt. k.,
KI. II — 1) Podkański na „ S k o d z ie * *  

— 3 pkt. k.,
KI. III — 1) Perkowski „Lancia11 — 

2 pkt. k-,
KI. IV — 1) Gebethner „ Willy*1* — 

8 pkt.
Najlepszy czas w szybkości płaskiij 

i0,5 km) ze startu  stojącego uzyskał 
Sucharda na .Jaguarze*1 — 24,0 sek. 

Najlepszy czas dnia w próbie zręcz
ności miał Gebethner na „W illysie11 — 
39,0 sek.

Z ak oń czen ie  turnieju  AZS
Drużyny czesk ie  nie odniosły porażki

W  kilku zdan iach

Ładna walka 
Antkiewicza z Komudą

W wadze lekkiej po bardzo ładnej 
walce Antkiewicz wygra! na punkty z 
Komudą (W). Bokser

W dniu wczorajszym na kortach 
„Legii11 zakończone zostały międzyna
rodowe spotkania w piłce ręcznej zor
ganizowane przez Akademicki Zw ią
zek Sportowy z okazji 30-lecia swej 
działalności. W rozgryw kach brały 
udz.al poza drużynam i polskimi ze
społy zagraniczne: Czechosłowacji i
W ęgier. W ostatnim  dniu rozegrano 

w arszaw ski przed P °ludni€nl P° jednym meczu w
^prawił publiczności mdłą niespodzian. koszykówkę mężczyzn i kobiet oraz je
»  ,  , H a r t  m z i o T  n r  e i . o r - l / ń u r l z o  I z n r v i A t  M  K  S
kę będąc na ogol zupełnie rów norzęd
nym przeciwnikiem dla naszego olim
pijczyka. Pierwsze i drugie starcie 
upływają pod znakiem wymiany cio
sów, przy czym Antkiewicz operuje 
stale sierpami, Komuda zaś lewymi 
prostymi. W trzeciej rundzie obaj pię
ściarze rozpoczynają finisz, w arsza
wiak dostaje jednak ostrzeżenie za 
trzymanie i runda należy bezapelacyj
nie do Antkiewicza. Po spotkaniu 
„Dziecku W arszawy1' — Komudzie pu. 
biiczncść zgotowała gorącą owację. 
Stan meczu 4:4.

W półśredniej ciekawą walkę sto 
czyli M ajewski i Iwański. Bokser w ar
szawski nie peszy się walką z „kró
lem nokautu11 W ybrzeża j zapewnia 
sobie w pierwszych rundach przew a
gę punktową umiejętnie kontrując 
bezładne ataki Iwańskiego, a następnie 
sam przechodząc do ataku. W trzeciej 
rundzie Majewski słabnie, jednakże 
walcząc w defensywie wyłapuje i uni
ka potęiayefc cepów gdańaaczanla*.

den mecz w siatkówkę kobiet. HKS 
(łódź) pokonany został przez Spartę 
w stosunku 87:16 (51:8). H arcerki
ustępowały Czeszkom p*jd wszelkimi 
względami. Były mało ruchliwe, nie 
kryły przeciwniczek i nie umiały wy
korzystać rzutów  wolnych. W siatków 
ce żeńskiej drużyna AZS (W-wa) ule
gła śiezkiej O stravie 0:2, 7:15, 4:15. 
Spotkanie w koszykówce panów za
kończyło się zdecydowaną porażką 
AZS (W-wa), ze Spartą 28:56 (13:28).

Rozgrywki popołudniowe rozpoczę
ty się meczem w siatkówkę męską 
AZS (W rocław) — Csepel, który przy
niósł sukces akademikom 2:1. P ierw 
szy set bez większych ■ trudności wy
grali W rocławianie 15:7 natomiast 
drugi zupełnie niespodziewanie prze
grali. W chwili gdy prow adzili już 
13:7, W ęgrzy nagłym zrywem w yrów 
nali a  następnie zdobyli dw a dalsze 
punkty, w ygrywając 15:13. Decydują
cy act trzeci przyniósł nielicznie ze- 

■nocji. Za

cięta walka toczyła się o każdy punkt. 
Przy stanie 14:10 dla W ęgrów nikt już 
nie wierzył w możliwość zw ycięstwa. 
Akademicy spraw ili jednak wszystkim 
mila niespodziankę, w ygryw ając seta 
16:14. W drużynie polskiej wyróżnił się 
świetnie ścinający Maleszewski.

Na zakończenie turnieju rozegrany 
został pokazowy mecz koszykówki 
pomiędzy drużynam i zagranicznymi 
Spartą i AWF (Budapeszt) 25:22 (10:8). 
Mecz ten prowadzony był według naj. 
nowszych przepisów obowiązujących 
za granicą. W Polsce przepisy te zo
staną wprowadzone prawdopodobnie 
w listopadzie.

Po meczu nastąpiło uroczyste roz
danie nagród.

(w)

'potkania  piłkarskie 
o tuejście do Ligi

K A TO W ICE (tel. wł.). Mecz p iłk a r 
ski o w ejście do k lasy  państw ow ej 
Szom bierki — S k ra  (Częstochowa) 
zakończył się zw ycięstw em  Szom bie
re k  2:1 (1:1). B ram k i d la  Szom bierek  
uzyskali R enk  i K rasów ka d la  poko
nanych  Jęd rze jew sk i. W idzów około 
2 tys.

Kraków w ygryw a z Morawską 
Ostrawą. W rozegranym  w czoraj m ię 
dzym iastow ym  spo tk an iu  p iłkarsk im  
rep rezen tac ja  K rakow a pokonała  Mo 
ra w sk ą  O straw ę 2:1 (1.0).

Cieślikówna w ygryw a w  pięciobo
ju. N a stad ion ie  o lim pijsk im  we W ro
cław iu odbyły się m istrzostw a P o l
ski w  p ięcioboju  p a ń  S ta rto w a ły  ty l
ko 4 zaw odniczki. T y tu ł zdobyła Cie
ślików na (ZZK Poznań) 2.515 pkt. 
p rzed w roc ław ianką  R aczew ską — 
2.449 pk t.

Osiński — mistrzem Polski w m a
ratonie. W czoraj w  K ielcach odbył 
się na  tra s ie  K ielce — M oraw ica — 
C hęciny — K ielce (42 km  195 m) bieg 
m ara to ń sk i o m istrzostw o  Polski. 
Zw yciężył O siński z H KS (B yd
goszcz) w  czasie 2 godz. 50 m. 04,6

M ieloch zdobywa pas herbowy
W ielkopolski. W rozegranym  w czoraj 
n a  to rze w  Ł aw icy w yścigu m otocy
k low ym  o pas herbow y m iast W iel
kopolskich  w  biegu głów nym  zw y
cięstw o i ty tu ł zdobyw cy pasa uzy
skał Je rzy  M ieloch (Lechia) uzysku
jąc  na  dystansie  21 km  czas 15 min. 
i 26 sekund.

Łódź grom i Poznań  14:2. W hali 
W im y zosta ł rozegrany  m iędzym ia
stow y m ecz p ięśc iarsk i pom iędzy r e 
p rezen tac ją  Łodzi a ósem ką P ozna
nia. S po tkan ie  to zakończyło się w y
sokim  zw ycięstw em  gospodarzy 14:2. 
Mecz s ta ł na n isk im  poziomie, a spe
cja ln ie  zaw iedli: R atajczak  i

„Warto11 — „Lechia" 1:1 (#d>). —
Na stad ion ie  m iejsk im  w  Gdańsku 
odbył się towarzyski m ecz piłkarski 
m iędzy poznańską  „W artą*1 i g dań - 
k ą  Jb ech ią11. S po tkan ie  zakończyło  
się w yn ik iem  n ierozstrzygniętym  1:1 
(0:0). B ram ki strze lili: d la  „W arty1* 
Jóźwiafc, d la  „Lechii** Kamizela.

z P oznania  oraz O lejn ik  zm ański 
Łodzi.

I Łódź — Bratysława 3:5. Reprezen- 
PA B IA N IC E  (tel. wł). W rozeg ra- tacyjna drużyna piłkarska Łodzi roze- 

nym  w P ab ian icach  m eczu p iłk a r-  grała w B ratysław ie spotkanie z re 
skim o w ejście do Ligi PT C  zrem i- prezentacją stolicy Słowacji. Zwycię- 
w e t ł o a Jtodom iakiem  2:2 (1:2). srwe odniosła Bratysława 5-3.

Skład
bokserów  w ęgierskich  
na m ecz z Polską

W ęgierski Z w iązek B oksersk i u s ta  
lił ju ż  sk ład  d rużyny  rep rezen tacy j
ne j, k tó ra  spo tka  się d n ia  16 bm . w  
B udapeszcie z rep rezen tac ją  Polski. 
B arw  W ęgier b ron ić  b ęd ą  (od w agi 
m uszej do ciężkiej): B ednay, H or
va th , F a rk as , B uday, B one I, Sza- 
lay, K apcesci, M ihayi.

W d rużyn ie  w ęg iersk ie j b ra k  jes t 
dw óch m istrzów  olim pijsk ich , C sika 
— w w adze koguciej i P a p p ‘a — w 
w adze średn ie j, k tó rzy  w ykazu ją  
ostatn io  w yb itny  spadek  form y.

M i ę d z y n a r o d o w e  
s p o tk a n i a  p i łk a r s k i e

SZTOKHOLM . W m iędzypaństw o
w ym  spo tkan iu  p iłk i nożnej m istrz  
o lim pijsk i Szw ecja odniósł n ik łe zwy 
cięstw o z D anią  1:0 (1:0). B ram kę 
zdobył L ietholm . Szw edzi w ygrali 
jedyn ie  dzięki tem u, że Duńczy. y po 

Szy- jkontuzj-l p raw ego  pom ocnika g rali w
dziesiątkę.

ZURICH. W m iędzypaństw ow ym  
meczu piłki nożnej S zw ajcaria  z re 
m isow ała z Czechosłow acją 2:2 (1:0).

BELFAST, W m iędzypaństw ow ym  
spo tkan iu  p iłk i nożnej A nglia poko
nała  Ir lan d ię  8:2 (1:0).

I


